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Udane ataki partyzantów 
w Wietnamie Płd.
Amerykanie przygotowują 
<ła'sze naloty na Hanoi?

W środę powstańcy południowowietnamscv uriadriu ległości 22 km od Sajgonu zasadzkę na desant he^kopUrów 
amerykańskich Jak poinformowano w dowództwie^2 Inter 
wencyjnych USA, 8 Amerykan^ zostało zabitych a 34 raj 
nych.
Na pomoc zaatakowanym, 

pospieszyły inne oddziały ame 
rykańskie. Użyto artylerii, sa­
molotów oraz helikopterów. 
Jak oświadczył rzecznik ame­
rykański w wyniku kontrata­
ku amerykańskiego zginęło 3 
powstańców.

W nocy z środy na czwartek 
patrioci ostrzelali ogniem z 
moździerzy miasto Phan Thiet, 
stolicę prowincji Binh Thuan 
— 160 km na wschód od Saj- 
gonu. W czwartek rano potęż­
ne superfortece amerykańskie 
„B-52” zbombardowały połućk- 
niową część strefy zdemilitary 
zowanej oraz rejon położony 
w odległości 5 km na północ­
ny zachód od bazy piechoty 
morskiej USA w Con Thien. 
Strefa wokół Con Thien była 
także celem dwóch innych na­
lotów bombowców „B-52”.

Samoloty amerykańskie kon 
tynuowały w środę bombardo 
wania wielu rejonów Demo­
kratycznej Republiki Wietna­
mu. Zaatakowano m. in. lotni­
sko Hoa Lac, w odległości 32 
km na zachód od Hanoi. Zbom 
bardowano rejonv położone w 
odległości 117 km na wschód

°?Pien Bien. Phu oraz 10 km 
od Dong Hoi. Amerykańskie 
maszyny typu „Intruder” za­
atakowały most w odległości 
62 km od Hajfongu.

W stolicy DRW w środę o- 
głoszono 6 alarmów lotni­
czych. Jak podkreśla korespon 
dent AFP nad Hanoi przelecia 
ły grupy samolotów amerykań 
skich. Pojawiły się również sa 
moloty szpiegowskie. Nie wy­
klucza się, że wzmożenie ak­
tywności aparatów wywiadów 
czych nad stolicą DRW ozna­
cza przygotowywania do po­
nownego zbombardowania Ha 
noi. W środę w mieście sły­
chać było eksplozje bomb zrzu 
canych przez Amerykanów w 
odległości ok. 30 km.
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W 28 rocznicę Września
Wielka antywojenna manifestacja w Warszawie

31 sierpnia, w przeddzień tragicznej 
hitlerowskiej napaści na Polskę, w 
Zwycięstwa obok Grobu Nieznanego 
wielki wiec antywojenny.

W 22-lecie 
powstania DRW

W czwartek odbył się w Ha­
noi wielki wiec poświęcony 22 
rocznicy utworzenia DRW. W 
prezydium zajęli miejsca czoło 
wi działacze partii i rządu 
DRW z prezydentem Ho Chi 
Minhem. Przemówienie wygło 
sił premier DRW Pham Van 
Dong, który ponownie stwier­
dził, że naród wietnamski zde­
cydowany jest jeszcze energi­
czniej kroczyć naprzód w celu 
odniesienia ostatecznego zwy­
cięstwa nad amerykańskim 
agresorem.

Premier podkreślił, że sukce 
sy odniesione przez siły zbroj­
ne i ludność zarówno na półno 
cy jak i na południu Wietna­
mu sprawiły, że agresorzy a- 
merykańscy znaleźli się w im­
pasie i popadli w izolację na 
świecie.

Mówca oświadczył, że na ca 
łym świecie coraz większego 
zasięgu nabiera ruch na rzecz 
poparcia narodu wietnamskie 
go i podziękował bratnim kra­
jom socjalistycznym za mate­
rialne, polityczne, wojskowe i 
gospodarcze poparcie i pomoc.

Współpraca kulturalna 
Polska-DRW

31 sierpnia w Warszawie został 
podpisany roczny plan współpracy 
kulturalnej i naukowej między 
Polską a DRW w ramach istnieją 
cej między obu krajami wielolet­
niej umowy w tym zakresie.

Plan jest dalszym krokiem w 
kierunku pogłębienia współpracy 
między obu krajami. Przewiduje 
on m. in. kontynuowanie współ­
pracy PAN z państwowym komi­
tetem nauki i techniki DRW, 
współpracę szkół i znaczne zwięk 
szenie liczby stypendiów przyzna 
wanych obywatelom DRW na stu 
dia wyższe w Polsce. (PAP)

Wielotysięczne rzesze war­
szawiaków przybyłe na wiec 
uczestniczyły również w uro­
czystym apelu poległych, bę- 
dącyn) wyrazem hołdu dla tych 
wszystkich, którzy oddali życie 
w walce o Polskę.
* W czasie wiecu manifestan­
ci wyrazili niezłomną wolę wal 
ki o utrzymanie pokoju, zde­
cydowany protest przeciwko 
odradzaniu się militaryzmu w 
Niemczech Zachodnich. Przed­
stawiciele ludu stolicy zama­
nifestowali pełne poparcie dla 
narodu wietnamskiego i potę­
pienie amerykańskiej agresji 
w Wietnamie oraz izraelskiej 
agresji przeciwko krajom arab 
skim.

W antywojennej manifesta­
cji społeczeństwa Warszawy 
wzięli udział I sekretarz KC

Porozumienie egipsko-saudyjskie 
umacnia arabską jedność

Suonlerencja w Chartumie dobiega końca

Jak się podkreśla w kołach poinformowanych, w czwar­
tek konferencja na szczycie wkroczyła w fazę podejmowa­
nia konkretnych decyzji. Uchodzi za pewne, że przywódcy 
arabscy osiągną konkretne rezultaty i to nie tylko w spra­
wach gospodarczych i finansowych, lecz także w kwestii u- 
stalenia arabskiej strategii dyplomatycznej, która umożliwi 
zdobycie poparcia w opinii światowej dla sprawy arab­
skiej w dążeniu do politycznego uregulownia kryzysu, wy­
nikłego z agresji
W czwartek w 

przedpołudniowych 
cja szefów państw

izraelskiej.
godzinach 
konferen- 
arabskich

w Chartumie wznowiła obra­
dy. Debatowano w gronie za­
mkniętym, jedynie z udzia­
łem szefów państw i mini­
strów spraw zagranicznych. —

Na wstępie przewodniczący 
Rady Najwyższej Sudanu — 
Azhari, wyraził żywe zadowo 
lenie z powodu porozumienia 
w sprawie Jemenu, osiągnię­
tego między prezydentem Na- 
serem a królem, Fajsalem. —

WIECE SOLIDARNOŚCIOWE 
W POLSCE Z Grecji

Porozumienie 
warte w 
na czwartek, 
zakończenia

to zostało za-
nocy 

a
z środy 
dotyczyło

trwającej od

dla naszego narodu, 
Warszawie, na Placu 
Żołnierza odbył się

PZPR — Władysław Gomułka 
i premier Józef Cyrankiewicz.

Przemówienie wygłosił I se­
kretarz Komitetu Warszawskie 
go PZPR — Stanisław Kocio­
łek. (Skrót przemówienia za­
mieszczamy na str. 2).

POZNAŃ W HOŁDZIE 
BOHATEROM WRZEŚNIA
Przed 28 laty jęk syren po raz 

pierwszy zaalarmował nasze mia­
sto i zwiastował, żę wojna z na­
jeźdźcą' rozpoczęta. Szybko mknę­
ły po ulicach wozy strażackie, a 
w bramach stały posterunki obro­
ny przeciwlotniczej. Średnie po­
kolenie pamięta dobrze te pierw­
sze wrześniowe dni, gdy tak bar­
dzo wierzyliśmy w zwycięstwo. 
Potem przyszły rozczarowania. 
Dzisiaj w pamiętną rocznicę odda- 
jemy hołd tym wszystkim żołnie­
rzom w mundurach i w służbie 
cywilnej, którzy w wrześniowe 
dni stawili czoła najeźdźcy, płacąc 
najwyższą cenę miłości Ojczyzny 
— życie i krew.

Wczoraj w przeddzień 28 roczni­
cy najazdu hitlerowskiego na Pol­
skę społeczeństwo naszego miasta 
uczciło pamięć bohaterów wrze­
śnia. U stóp Cytadeli licznie zgro­
madziły się delegacje partii poli­
tycznych, Wojska Polskiego, orga­
nizacji społecznych i młodzieżo­
wych. Stanęła kompania honoro­
wa Wojska Polskiego. Przy dźwię-

werbli delegacje złożyły wieńce 
pod pomnikiem i w poszczególnych 
kwaterach żołnierskich. Uroczy­
stość zakończono Międzynarodów­
ką. (jk)

UROCZYSTOŚCI W CAŁYM 
KRAJU

W przededniu 28 rocznicy na 
paści hitlerowskiej na Polskę 
w szeregu miastach woj gdań­
skiego a m. in. w Gdyni, El­
blągu i Starogardzie Gdań­
skim odbyły się masówki i ze 
brania ludności. Ich uczestni­
cy stanowczo protestowali 
przeciwko odradzaniu się mili 
taryzmu w Niemczech zachód 
nich oraz potępili agresję ame 
rykańską w Wietnamie.

W woj. koszalińskim szcze­
gólnie uroczysty przebieg mia 
ły obchody w Kołobrzegu, 
gdzie rozegrała się jedna z naj 
krwawszych bitew II wojny 
światowej. Na cmentarzu żoł­
nierzy polskich i radzieckich

Produkcyjne sukcesy 
górników i hutników
Mimo okresu urlopowego 

przemysł węglowy zrealizował 
sierpniowe zadania w zakre­
sie wydobycia węgla kamien­
nego, zarówno pod względem 
ilości jak i jakości asorty­
mentu. Wykonany został tak­
że w 102,5 proc, plan wydaj­
ności pracy, wyznaczony na 
ten miesiąc.

W sierpnie^najlepsze rezul­
taty uzyskały załogi kopalń 
wchodzących w skład zjedno­
czeń: rybnickiego, zabrzań­
skiego i jaworznicko-mikołow 
skiego.

Bardzo dobre wyniki pro­
dukcyjne uzyskały również w 
sierpniu załogi hut podle­
głych Zjednoczeniu Hutnic­
twa Żelaza i Stali. Plan sierp 
niowy zrealizowały one z nad 
wyżką ok. 5,5 tys. ton wyro­
bów walcowanych, 19 tys. ton 
stali i 8 tys. ton surówki. Plan 
produkcji rur wykonany zo-: 
stał w 100 proc. (PAP)

Na zdjęciu: składanie wieńców 
u stóp obelisku na Cytadeli.

złożono wieńce i wiązanki 
kwiatów.

U stóp wzniesionego na 
szczycie Góry św. Anny pomni 
ka „Czynu powstańczego” od­
była się manifestacja społe-

było udekorowanie Krzyżami 
Kawalerskimi Orderu Odro­
dzenia Polski 109 uczestników 
powstań śląskich w latach
1919—1921.

W Łodzi 
zagłady w 
hitlerowcy

na terenie obozu 
Radogoszczu, gdzie 
zamordowali kilka

dziesiąt tysięcy osób, a 2 tys. 
spalili żywcem w przededniu 
wyzwolenia miasta, odbył się 
wielki wiec antywojenny, któ 
ry zgromadził ok. 25 tys. mie­
szkańców. Przybyli tu przed-
stawiciele łódzkich woje-

Z okazji przypadającej 2 wrześ­
nia 22 rocznicy powstania Demo­
kratycznej Republiki Wietnamu 
odbyły się w czwartek w Warsza­
wie wiece solidarnościowe oraz 
spotkania załóg fabrycznych z 
Przedstawicielami narodu wietnam 
skiego.

Wśród ok. 800 uczestników wie­
cu w Zakładach im. Nowotki było 
78 uczących się tu wietnamskich 
praktykantów. W uchwalonej re­
zolucji załoga „Nowotki” życzy na 
rodowi wietnamskiemu sukcesów 
w walce i w rozwoju kraju, pro­
testuje przeciw eskalacji agresji 
amerykańskiej oraz domaga się po 
koju dla Wietnamu.

Czystka w armii?
Dekretem królewskim 41 

wyższych oficerów lotnictwa 
greckiego zostało przeniesio­
nych w stan spoczynku. Znaj­
duje się wśród nich 13 genera 
łów brygady, 8 pułkowników 
i 18 podpułkowników. (PAP)

5 lat wojny w Jemenie. 
Jak wiadomo, Zjednoczona Re 
publika Arabska wysłała do 
Jemenu kilkadziesiąt tysięcy 
swych żołnierzy, którzy udzie­
lają pomocy siłom republikań 
skim w walce z rojalistami, 
wspieranymi przez Arabię 
Saudyjską.

wódzkich władz partyjnych i 
państwowych z I sekretarzem 
KŁ i KW PZPR — Józefem 
Spychalskim i Stefanem Ję- 
dryszczakiem.

W czasie wiecu b. więźnio-
Oświadczenie agencji ADM wie Mauthausen Gusen,

W procesie oświęcimskim
PLAN LIKWIDACJI 

KONFLIKTU JEMEŃSKIEGO

W Berlinie zachodnim 
1 września pod znakiem 

odwetu i nienawiści
Agencja prasowa Niemieckiej 

publiki Demokratycznej ADN,
Re 
o-

Sachsenhausen i Dachau prze 
kazali do Muzeum Ruchu Ro­
botniczego i Rewolucyjnego 
urny z ziemią pobraną z 
miejsc b. obozów.

Uczestnicy wiecu podjęli re 
zolucję potępiającą agresywne 
poczynania imperializmu w 
Wietnamie i na Bliskim 
Wschodzie. (PAP)

Z okazji święta narodowego 
DRW odbyło się w Warszawie spot 
kanie członków’ kierownictw pol­
skich organizacji młodzieżowych 
2e studentami i stażystami wiet- 
hamskimi, zdobywającymi wiedzę 
W naszym kraju.

W czasie spotkania przedstawi- 
lele młodzieży wietnamskiej mó- 

1 1 o walce ludu Wietnamu z bru 
w ag5es^ imperialistów USA. 
d ^stor*i walk wyzwoleńczych lu 

u Spodniowego Wietnamu zapi- 
1 się na zawsze — polegli śmier 

^^nhaterów; młodzi partyzan- 
c ~ Von Nhu Hung, który oto- 

przez wroga walczył do o- 
Re na6°ju i Nguyen Van 
sz ' . $ry’ ujęty w czasie przeno- 
Wyb’a H^^t^w- spowodował ich 
WielUC” s’nąc wraz z wrogami, 
i _ .u ,młodvch żołnierzy odwaga 
ło ^O^niem w walce przyczyni 

nadania nartyzanckim 
Udowego™ tytUłu ”bohatera na" 

0S2nd?nc^im ktubie w Krako- 
łern s'ę w czwartek z udzia 

ambasady DRW w 
spotkaćie ~ N£uyen Trong Hoan 
ze UO-tu* ^raO°wsKiej młodzieży 
mi w tv U^z^cymi się i pracujący 
mi. mieście Wietnamczyka-

Oskarżeni nie przyznają się 
do winy

Obaj oskarżeni w tak zwa­
nym trzecim procesie oświę­
cimskim, który toczy się przed 
sądem przysięgłych we Frank 
furcie nad Menem, stanowczo 
przeczą temu, że maltretowali 
i mordowali współwięźniów. 
Byli więźniowie funkcyjni 
Bernhard Bonitz i Josef Win- 
deck nie negują wprawdzie, 
że byli kapo obozowymi, jed­
nakże wypierają się czynów 
zarzucanych im w akcie oskar 
żenią. (PAP)

Uzgodniony plan egipsko- 
saudyjski przewiduje powoła­
nie trójstronnej komisji, która 
ma nadzorować realizację po­
rozumienia w sprawie rozwią­
zania problemu jemeńskiego. 
W skład komisji wejdą 3 uań- 
stwa przv czvm jedno zaprooo 
nuje ZRA drugie Arabia Sau-

Ciąg dalszy na str 2’

publikowała oświadczenie w związ 
ku z zamiarem kół rządowych Re 
publiki Federalnej przeprowadze­
nia z okazji tzw. dnia ojczyzny 
zjazdów organizacji odwetowych 
w Berlinie zachodnim. Termin
zjazdów 
od 1 do

Zjazd 
zwołany

ustalony został na okres 
4 września br.
organizacji odwetowych 
przy poparciu rządu boń-

W Jugosławii powstanie 
elektrownia atomowa

Zachmurzenie umiarkowane z 
rozpogodzeniami w dzielnicach 
wschodnich, później wzrost zach­
murzenia od zachodu, az do wy­
śnienia miejscami, zwłaszcza na 
północy, opadów. W godzinach po­
południowych na północy 1 P
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południowo-zachodnie i zachodnie.

Kolejny spułniK 
z serii „Kosmos"
W Związku Radzieckim wy­

strzelono w czwartek sztucz­
nego satelitę Ziemi „Kosmos 
174”. Okrąża on kulę ziemską 
w ciągu 11 godzin i 55 minut. 
Apogeum jego orbity odległe 
jest od powierzchni Ziemi o 
39.750 km, a perigeum o 500 
km.

Na pokładzie sputnika zain 
stalowano aparaturę naukową 
do kontynuowania badań prze 
strzeni kosmicznej zgodnie z 
programem ogłoszonym w mar 
cu 1962 r. Analiza uzyskiwa­
nych danych wykazuje, że a- 
paratura funkcjonuje normal­
nie. (PAF)

skiego rozpocznie się w Berlinie 
zachodnim w dniu, w którym 
przed 28 laty Niemcy hitlerowskie 
napadły na Polskę i rozpętały dru 
gą wojnę światową — podkreśla 
agencja ADN. Gdy w NRD i in­
nych krajach 1 września będzie ob 
chodzony jako międzynarodowy 
dzień pokoju, w Berlinie zachod­
nim będzie on stał pod znakiem od 
wetu i nienawiści. Na zjazdach wy 
stąpią m. in. von Hassel i Ress. 
Wszystko to świadczy, że Bonn wy 
korzystuje Berlin zachodni dla re­
alizacji swojej agresywnej polity­
ki odwetowej.

Organizowanie zjazdów w Berli­
nie zachodnim, a także wzrost li­
czby prowokacji na granicach 
państw socjalistycznych inspirowa 
nych przez wywiad zachodnionie- 
miecki wymierzone jest przeciw 
ko pokojowi i bezpieczeństwu w 
Europie — stwierdza agencja pra­
sowa NRD. Ludność Berlina za­
chodniego powinna zrozumieć — 
głosi oświadczenie — że bońskie 
prowokacje mogą przynieść tylko 
szkodę interesom miasta. (PAP)

Pierwsza elektrownia atomo 
wa Jugosławii zostanie zbudo­
wana w małej miejscowości 
Videm Krsko w Słowenii. Jej 
moc wyniesie 600 megawatów.

Decyzja w tej sprawie zo­
stała podjęta na konferencji z 
udziałem przedstawicieli prze­
mysłu energetycznego Słowe­
nii i Chorwacji, które należą 
do najwyżej rozwiniętych ob­
szarów Jugosławii.

Plany przewidują również 
budowę elektrowni atomowych 
w Serbii i Macedonii, ale do­
tychczas nie zapadły jeszcze o- 
stateczne decyzje w tej spra­
wie.

Roboty ziemne przy budowie 
pierwszej elektrowni atomo­
wej są już w toku.

Miasteczko Videm Krsko od 
wiedziło wielu zagranicznych 
ekspertów z dziedziny budowy 
elektrowni atomowych. Orzekii 
oni. że lokalizacja pierwszej ju 
gosłowiańskiej elektrowni ato­
mowej jest właściwa.

Marian Spychalski 
na Śląska

W czwartek przybył na 
Śląsk członek Biura Politycz­
nego KC PZRR, minister obro 
ny narodowej, Marszałek Pol­
ski — Marian Spychalski. Na 
lotnisku witali go gospodarze 
woj. katowickiego: członek 
Biura Politycznego KC I sekre 
tarz KW PZPR Edward Gie­
rek i przewodniczący Prezy­
dium WRN Jerzy Ziętek oraz 
dowódca Śląskiego Okręgu 
Wojskowego, gen. dyw. Euge­
niusz Molczyk. (PAP).

Prezydent de Gaulle przyjął 
ambasadora PRL

31 sierpnia prezydent Repu­
bliki Francuskiej gen. Ch. de 
Gaulle przyjął w Pałacu Elizej 
skim ambasadora PRL we 
Francji, Jana Druto, i odbył z 
nim rozmowę. (PAP)

Obrady Komitetu 
Rozbrojeniowego
Podczas czwartkowych o- 

brad Komitetu Rozbrojeniowe 
go przemawiali przedstawicie­
le Brazylii, Szwecji, Czechosło 
wacji, Nigerii i Indii.

Delegatka Szwecji, min. Al- 
va Myrdal, stwierdziła, że rząd 
szwedzki ocenia złożenie pro­
jektu układu jako jeden z naj­
ważniejszych aktów od mo­
mentu podpisania układu mo­
skiewskiego w 1963 r. Delegat 
ka Szwecji w imieniu swego 
rządu przedstawiła projekt ar 
tykułu trzeciego. Przewiduje 
on jeden system kontroli, spra 
wowany przez międzynarodo­
wą agencję energii atomowej 
(MAEA). Aby umożliwić jego 
pełne funkcjonowanie, przewi 
duje się okres przejściowy trzy 
letni w którym wypracowano 
by formy podporządkowania
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Najwyższej jakości 
tworzywo sztuczne

Największe w kraju Zakłady 
Tworzyw Sztucznych w Pust­
kowie (k/Dębicy) rozpoczęły 
produkcje tłoczywa fenolowe­
go najwyższej jakości, znajdu­
jącego zastosowanie w przemy 
śłe elektrotechnicznym m. in 
przy produkcji telefonów, obu 
dowy radioodbiorników itp.



Krzyż Grunwaldu 
dla płk. Skalskiego

31 sierpnia br. główny in­
spektor lotnictwa gen. dyw. pi 
lot Jan Raczkowski udekoro­
wał wysokim odznaczeniem 
państwowym — Krzyżem 
Grunwaldu III klasy, znanego 
polskiego lotnika płk. pilota 
Stanisława Skalskiego.

Gen. Raczkowski gratulując 
płk. Skalskiemu podkreślił, że 
wysokie odznaczenie przyzna­
ne przez Radę Państwa jest 
wyrazem uznania zarówno dla 
niego jak i dla wszystkich poi 
skich lotników za bohaterstwo 
wykazane we wrześniu 1939 r. 
w walce z hitlerowskim najeż 
dźcą.

Płk. pilot Stanisław Skalski 
— autor książki „Czarne krzy­
że nad Polską” brał czynny u- 
dział we wrześniu 1939 r. w 
walkach z hitlerowską Luft- 
waffe, następnie walczył we 
Francji, Anglii i Afryce. Ma 
on na swoim koncie ponad 22 
strąconych hitlerowskich sa­
molotów. Za swe czyny bojo­
we płk. St. Skalski otrzymał 
wiele polskich i brytyjskich 
odznaczeń. (PAP)

Wspólnota socjalistyczna ostoją
postępu i pokoju

Skrót przemówienia St. Kociołka 

na antywojennym wiecu w Warszawie

St. Kociołek wskazując na udział Polski w zwycięstwie 
nad hitleryzmem podkreślił, że Polska odrodziła się jako 
nowe państwo i społeczeństwo. Decydującym warunkiem 
dziejowych przeobrażeń była myśl polityczna i programo­
wa PPR i obozu polskiej demokracji.
Obszerny fragment swego 

wystąpienia poświęcił mówca 
osiągnięciom kraju w powo­
jennym 22-leciu. Zbudowana 
została w tym czasie nowa 
Warszawa dla 900 tys. ludzi. 
Warszawa, jeden z najwięk­
szych w kraju ośrodków pro­
dukcyjnych, centrum nauki, 
kultury, usług — jest tylko je­
dnym z wielu pięknie i burz­
liwie rozwijających się regio­
nów kraju. Taka właśnie jest 
socjalistyczna rzeczywistość 
Polski.

Wszystko, czego dorobiliśmy

się jest naszym wielkim, ogól 
nospołecznym dobrem. Jest 
ważną częścią składową osią­
gnięć socjalistycznej wspólno­
ty. Wspólnota socjalistyczna 
jest dziś rzeczywistą ostoją po 
stępu i pokoju. O nią rozbi­
jają się imperialistyczne ra­
chuby panowania nad świa­
tem.

Charakteryzując rozwój 
wspólnoty socjalistycznej po 
drugiej wojnie światowej 
mówca wskazał na kurs za­
chodnich mocarstw imperia­
listycznych obliczony na po­
wstrzymanie tego rozwoju, na

Moskwy, Pragi, Berlina i in­
nych stolic krajów socjali­
stycznych. Pomnażajmy nasze 
wysiłki dla umacniania na­
szej zwartości i współpracy, 
dla umacniania siły naszych 
krajów, dla walki o pokój.

PAP

„Surveyor-5‘/ 
sfotografuje Księżyc
USA zamierzają wystrzelić 

Przylądka Kennedy’ego
z
8

Minister H. Jabłoński

Oczy całego społeczeństwa
skierowane oa szkołę i nauczycieli

Brutalne ingerencje policji
cofnięcie soc j alisty czny ch

Zamieszki na tle rasowym 
w Milwaukee

W środę wieczorem doszło do nowych rozruchów w Mil­
waukee, gdzie obowiązuje stan wyjątkowy zarządzony przez 
burmistrza Henry Maiera. Zarządzenie to wydane zostało po 
trwających dwie noce demonstracjach murzyńskich.

We wtorek wieczorem spa 
łono tam budynek „domu wol 
ności”. Demonstracjom mło­
dych Murzynów przewodził 
biały ksiądz, James Groppi. O- 
świadczył on, że „Milwaukee 
jest miastem policyjnym, a je­
go burmistrz jest dyktato­
rem”.

Ksiądz Groppi otrzymał na­
ganę od swego arcybiskupa, a 
sędzia stanowy napiętnował 
go jako „nikczemnego człowie 
ka”. W kazaniu, które wygło­
sił później ksiądz Groppi w ko 
ściele św. Bonifacego, położo­
nym w dzielnicy murzyńskiej 
— gdzie pełni obowiązki dusz-

„Sąd ludowy" 
nad rasistowskimi 

policjantami

przeobrażeń. Imperialistyczna 
polityka powstrzymywania po 
stępów socjalizmu wywoływa 
ła wojny i zniszczenia w róż­
nych zakątkach świata. Nie 
mogła jednak powstrzymać i 
nigdy nie powstrzyma rozwo­
ju sił socjalizmu i postępu.

Ostatnie lata dostarczyły 
nowych dowodów tego ludo­
bójczego kursu imperializmu. 
Już ponad trzy lata trwa bez­
pośrednia amerykańska zbrój 
na agresja w Wietnamie.

Sojusz antykomunizmu Stanów 
Zjednoczonych i odwetowych dąv 
żeń pogrobowców imperializmu 
niemieckiego pozostaje głównym 
zagrożeniem pokoju w Europie.

września br. pojazd kosmiczny 
typu „Surveyor” z kolejnym 
numerem 5. Zadaniem nowego 
„Surveyora” będzie przekaza­
nie na Ziemię telewizyjnych 
zdjęć powierzchni Księżyca o- 
raz przeprowadzenie pierw­
szych badań chemicznych grun 
tu księżycowego. Chemiczne 
badania gruntu przeprowadzo­
ne zostaną przez aparat, który 
zbombarduje powierzchnię 
Księżyca cząsteczkami alfa.

PAP

W przeddzień nowego roku 
i szkolnictwa wyższego, prof. 
przez radio przemówienie do
Witając serdecznie wszyst­

kich wychowawców powraca­
jących do swych odpowiedział 
nych obowiązków, minister Ja 
błoński podkreślił, że oczy ca­
łego społeczeństwa zwrócone 
są obecnie na szkołę i nauczy­
cieli. Wielkim wysiłkiem orga 
nizacyjno - pedagogicznym u- 
kończony został pierwszy etap 
reformy szkolnej związany z 
upowszechnieniem pełnej 8- 
letniej szkoły podstawowej, 
rozpoczynają pracę pierwsze 
klasy zreformowanych szkół 
średnich.

Nowe formy organizacyjne szkol 
nic twa, dostosowany do potrzeb 
rozwój jego bazy materialnej oraz 
prawidłowe ukształtowanie i sta­
łe ulepszanie programów — to pro 
bierny ściśle ze sobą zespolone i 
dopiero łączne ich rozwiązanie 
stwarza właściwe podstawy dla 
pracy nauczycielskiej. Mamy w 
tym zakresie osiągnięcia, ale pro-

4 września

Odwetowej rewizjonistycznej

pasterskie oświadczył on,
że „w Milwaukee zostały cał­
kowicie zdeptane wolność sło­
wa i czynu”.

W nocy z środy na czwartek 
na ruinach spalonego „domu 
wolności” doszło do nowej de­
monstracji, która została bru- 
tanie rozpędzona przez poli­
cję. Karetki pogotowia odwio­
zły kilka osób poturbowanych 
przez policję. Tylko jedną z 
nich umieszczono w szpitalu, 
pozostałe bowiem schroniły 
się prawdopodobnie do swoich 
domów. Jak pisze korespon­
dent UPI, noc ta była niesły­
chanie burzliwa zamiast poci­
sków, używano kamieni i bu­
telek, wybuchły pożary, a de­
monstranci wznosili okrzyki 
przeciwko brutalności „faszy­
stowskiej policji”. (PAP)

Murzyni w Detroit ustanowili 
„trybunał ludowy” który osądził 
i wydał wyrok kary śmierci na 
trzech policjantów i jednego gwar 
dzistę federalnego, uznając ich 
winnymi zabójstwa trzech chłop­
ców murzyńskich podczas rozru­
chów lipcowych. Symboliczny 
przewód sądowy odbywał się w ko 
ściele w pobliżu terenu zajść. 
Przewodowi przysłuchiwało się o- 
koło tysiąca Murzynów. 4 „oskar­
żonych” wtargnęło 26 lipca do mo 
telu, szukając ukrytych tam snaj 
perów. Doszło do starć, w czasie 
których trzej 'młodzi Murzyni zo­
stali zabici. Trzej policjanci i 
gwardzista zostali aresztowani i 
oskarżeni o pobicie mieszkańców 
motelu i spowodowanie śmierci 
trzech osób. Zwolniono ich za kau 
cją. Wtedy to Murzyni postanowi 
li utworzyć własny trybunał, nie 
wierzą bowiem, aby na drodze ofi 
cjalnej sprawiedliwości stało się 
zadość. Mieszkańcy getta w De­
troit zapowiedzieli kilka dni te­
mu, że wyrok trybunału ludowego 
będzie wykonany — jeśli oskarże­
ni zostaną skazani na karę śmier­
ci. (PAP)

Centralne Dożynki 
w Polskim Radiu i IV

Echo kanadyjskiej 
podróży de Ganiłeś
Jak informuje AFP, minister do 

■praw kulturalnych w rządzie ka­
nadyjskiej prowincji Quebec, Jean 
Noel Tremblay, w przemówieniu 
do grupy Francuzów należących 
do stowarzyszenia Francja — Ka­
nada, odwiedzających tę prowincję, 
oświadczył, że „Quebec i Francja 
to kraje wolności”. Na zakończe­
nie wzniósł on okrzyk „Niech żyje 
Francja i wolny Quebec”.

Minister Tremblay oświadczył, 
że generał de Gaulle podczas swe­
go ostatniego pobytu w Quebec 
znalazł odpowiednie słowa, „aby 
wyrazić to, że jesteśmy braćmi 
wśSrew dzielącej nas odległości i 300 
lat historii”. Prezydent Francji” 
ożywił na nowo uczucie, że należy 
my do odrębnej wspólnoty języko­
wej i kulturalnej, na której opiera 
się nasza osobowość narodowa”.

PAP

Pogrzeb Rockwella
W środę odbyła się w Arllngton 

(Wirginia) kremacja zwłok za­
strzelonego niedawno przywódcy 
nazistów amerykańskich George’a 
Lincolna Rockwella. Urna z pro­
chami Rockwella umieszczona zo­
stała w kwaterze głównej ame­
rykańskiej partii nazistowskiej.

Jak wiadomo, władze nie po­
zwoliły na pochowanie Rockwella 
na cmentarzu wojskowym, ponie­
waż kierownictwo partii nazistow­
skiej zamierzało zorganizować z 
tej okazji uroczystość z całym 
obrządkiem faszystowskim. (PAP)
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Obrady Komitetu 
Rozbrojeniowego
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innych systemów kontroli sy­
stemowi MAEA.

Projekt przewiduje kontrolę 
zarówno importu jak i ekspor 
tu materiałów rozszczepial­
nych,. kontrolę produkcji ener 
gii jądrowej w państwach nie 
atomowych oraz współpracę 
państw atomowych w wypra­
cowaniu form stopniowego 
wprowadzania kontroli MAEA 
nad ich pokojową działalnoś­
cią w dziedzinie atomowej.

Delegat Czechosłowacji, amb. 
Winkler podkreśla, że układ o 
nierozprzestrzenianiu powi­
nien otworzyć drogę do dal­
szych kroków rozbrojenio­
wych. CSRS wypowiada się za 
jednym systemem kontroli 
MAEA. Ambasador Winkler 
wyraził nadzieję, , że obaj 
współprzewodniczący opracują 
odpowiednie postanowienie 
możliwe do zaakceptowania 
przez wszystkich.

Delegat Brazylii amb. Aze- 
redo da Silveira powitał na 
wstępie z zadowoleniem złoże­
nie projektu układu o nieroz­
przestrzenianiu stwierdzając, 
że jest to poważne osiągnięcie 
komitetu. BrazYlia zawsze 
zwracała uwagę na koniecz­
ność zachowania równowagi 
zobowiązań między państwa­
mi atomowymi i nieatomowy- 
mi. Zdaniem delćgata Brazy­
lii, projekty układu zawierają 
główcie zobowiązania dla 
państw nieatomowych, z czym 
Brazylia nie może się pogo­
dzić/ Tego rodzaju nierów­
ność, zdaniem delegacji brązy 
lijskiej, może zmniejszyć per­
spektywy podpisania układu 
przez znaczną liczbę państw,

istoty tego sojuszu nie zmieniły 
ani na jotę frazesy bońskiej tzw. 
nowej polityki wschodniej, ani też 
frazeologia amerykańskiej tzw. 
polityki budowy mostów do 
Wschodniej Europy.

Dopóki nie zostaną skutecznie 
okiełznane w , Europie imperiali­
styczne siły odwetu — w warunkach 
systemu bezpieczeństwa zbiorowe 
go — dopóty obronności wspólno­
ty socjalistycznej musi być po­
święcona niesłabnąca uwaga.

W rocznicę Września przypomi­
namy nasze zawołanie: — Nigdy 
więcej września 1939 r.l Jest to 
wyraz naszego przekonania, że sil 
ni jednością krajów socjalistycz­
nych, zwłaszcza rosnącą zdolno­
ścią obronną, to „nigdy więcej” 
— możemy zapewnić. Możemy u- 
chronić świat przed pożogą trze­
ciej wojny światowej.

W zakończeniu St. Kocio­
łek oświadczył m. in.:

Zgromadzeni na tym placu 
w przeddzień rocznicy wybu­
chu drugiej wojny światowej 
wyrażamy naszą solidarność 
z polityką zagraniczną Polski 
Ludowej. Wyrażamy gorący i 
gniewny protest przeciw zbrod 
niom imperialistycznych agre 
sorów, przeciw amerykańskim 
ludobójcom. Wyrażamy naszą 
serdeczną braterską solidar­
ność z bohaterskim narodem 
wietnamskim.

Pozdrawiamy mieszkańców

3. 9. br. Polskie Radio w pro 
gramie I, II i w programach 
wszystkich rozgłośni woje­
wódzkich oraz Telewizja Pol­
ska w programie ogólnopol­
skim transmitować będą ze sta 
dionu 10-lecia w Warszawie 
przebieg centralnych uroczysto 
ści dożynkowych.

Początek transmisji radio­
wej godz. 9,55, telewizyjnej — 
godz. 9.50. (PAP)

W Siemianowicach 
uroczystość inauguracji 

roku szkolnego
4 września w szkołach za­

brzmi pierwszy dzwonek roz­
poczynający nowy rok nauki 
1967/8. Wcześniej niż młodzież 
rozpoczną swój nowy rok pra­
cy nauczyciele. Spotkają się o- 
ni 1 i 2 września na posiedze­
niach rad pedagogicznych, aby 
omówić sprawy związane z or­
ganizacją zajęć lekcyjnych, pla 
nami wychowawczymi oraz sa 
mokształceniem.

Uroczystość inauguracji no­
wego roku szkolnego odbędzie 
się na Śląsku w Siemianowi­
cach w nowo otwartej szkole 
podstawowej w osiedlu im. Tu 
wima. W uroczystości weźmie 
udział minister oświaty i szkol 
nictwa wyższego prof. dr Hen-

szkolnego minister oświaty 
dr Henryk Jabłoński, wygłosu 
nauczycieli.
bierny te nie w pełni zostały 
szcze rozwiązane. Je*

Zastanawiając się nad przycIV 
nami różnic w poziomie naucza' 
nia poszczególnych szkół min r’ 
błoński stwierdził, że niezależni 
od tego, jaką metodę badani! 
przyjmiemy, jaką drogą szukać su 
będzie odpowiedzi na to pytanie 
— wniosek będzie ten sam: o wv 
nikach pracy szkolnej decyduje 
przede wszystkim nauczyciel. J

Aby jednak nauczyciel mógł n 
siągnąć należyte wyniki swej nta 
cy musi być świadom jej celów i 
starać się je jak najlepiej realizo- 
wać.

Człowiek idei i czynu, czło­
wiek myślący i wciąż łaknący 
wiedzy, zespolony ze społe­
czeństwem w najszlachetniej, 
szych dążeniach walki o po­
stęp i sprawiedliwość, gorący 
patriota, rozumiejący miejsce 
i rolę własnej ojczyzny w świe 
cie, człowiek epoki socjalizmu 
— oto jaki powinien być wy-, 
chowanek naszej szkoły. Ze 
mamy takich, świadczy o tym 
wspaniały gospodarczy i kultu 
ralny rozwój naszego kraju, 
jego wkład do skarbnicy nau-; 
ki światowej.

Trzeba jednak stwierdzić, że 
jeszcze nie wszyscy wycho­
wankowie naszych szkół mają 
te ludzkie walory, które chcie 
li w nich widzieć wybitni 
twórcy polskiej pedagogiki — 
Staszic, Dobrowolski, i wielu 
innych. Od nauczycieli w ol­
brzymim stopniu zależy, czy 
będą one ‘zrealizowane.

Minister Jabłoński życzył 
nauczycielom nowych osiąg- . 
nięć i satysfakcji w trudnej 
^■acy pedagogicznej. (PAP)

ryk Jabłoński. PAP

Porozumienie egipsko-saudyjskie

Johnson przyjął 
wysłannika Tito

Minister spraw zagranicz­
nych Jugosławii Marko Nike­
zic przybył w środę wieczorem 
do Waszyngtonu i został na­
tychmiast przyjęty w Białym 
Domu przez prezydenta John­
sona. Jak pisze korespondent 
Tanjuga, rozmowa ministra 
Nikezica z prezydentem John­
sonem trwała godzinę. Nike­
zic przekazał prezydentowi

Dokończenie ze str. 1
dyjska, a trzecie ministrowie 
spraw zagranicznych krajów 
arabskich. Jak poinformował 
premier Sudanu Mahdżub,któ 
ry brał udział w 2-godzinnej 
rozmowie Nasera i Fajsala, 
ZRA wybrała do komisji Irak, 
Arabia Saudyjska Maroko, a 
ministrowie spraw zagranicz­
nych Sudan.

Zadaniem komisji będzie wy 
pracowanie planu w sprawie 
zapewnienia wycofania wojsk 
ZRA z Jemenu oraz położenia 
kresu udzielania pomocy mili­
tarnej Arabii Saudyjskiej dla 
monarchistów jemeńskich i 
ich zwolenników.

Komisja ma podjąć starania 
aby umożliwić ludności Jeme­
nu przywrócenie stabilizacji w 
kraju oraz zapewnić całkowi­
tą suwerenność i niezawisłość 
narodowi jemeńskiemu.

Jak poinformował premier 
Mahdżub, komisja rozpocząć 
ma pracę możliwie jak naj­
szybciej po zakończeniu arab­
skiej konferencji na szczycie. 
Jak się przewiduje „szczyt” a- 
rabski obradujący w Chartu­
mie, zakończy się w piątek ra 
no.

wiad z ministrem spraw zagra 
nicznych Jemenu, Salamem. 
Minister oświadczył, że Jemen 
uważa porozumienie między 
Naserem a Fajsalem za „inge­
rencję w wewnętrzne sprawy 
swego kraju” i jako taką od­
rzuca je. Jemen nie zgodzi się 
na wpuszczenie na swe teryto­
rium trójstronnej komisji, z*a- 
proponowanej przez ZRA i A- 
rabię Saudyjską.

Korespondent AFP podaje z 
Chartumu, że prezydent Naser 
odbył w czwartek po południu 
rozmowę z prezydentem Je­
menu Salalem.

Ćwiczenia wojskowe 
wpólnocno-zachodnicli 

rejonach Polski
W ostatnich dniach sierpnia 

br. w płn. zach. rejonach Pol­
ski przeprowadzone zostały — 
zgodnie z planem szkolenia na ­
szych sił zbrojnych — ćwicze­
nia kombinowane wojsk i szła 
bów z udziałem jednostek Ar­
mii Radzieckiej i Narodowej 
Armii Ludowej NRD. ;

Ćwiczenia wykazały wysoką 
gotowość bojową sił zbrojnych, 
dobre przygotowanie do­
wództw i sztabów oraz spraw-
ne współdziałanie różnych 
dzajów wojsk i służb.

Nota radziecka 
do Chin

Jak podaje agencja TASS 
dzieckie 'Ministerstwo Spraw

ro-

ra-
za-

Johnsonowi osobisty 
prezydenta Tito.

W czwartek rano 
Nikezic spotkał się z 
rzem stanu Ruskiem,

list od

minister 
sekreta- 
po czym

udał się do Nowego Jorku, 
aby wręczyć list osobisty pre­
zydenta Tito sekretarzowi ge­
neralnemu ONZ U Thantowi.

PAP

Vukmanovic udał się 
do Chile i Meksyku

Agencja Tanjug informuje, że 
w czwartek opuścił Belgrad czło­
nek rady związkowej, Svetozar 
Vukmanovic. Udał się on samolo­
tem do stolicy Chile, Santwio, 
jako specjalny wysłannik prezy­
denta Tito. Vukmanovic przekaże 
prezydentowi Chile Eduardo Frei 
osobisty list prezydenta Tito. Na­
stępnie uda się do Meksyku i kil­
ku innych krajów Ameryki Ła- 

, cińskiej w podobnej misji. (PAP)

W kołach politycznych i 
dziennikarskich przywiązuje 
się duże znaczenie do osiąg­
niętego porozumienia. Pod­
kreśla się, że przyczyni się 
ono do oczyszczenia atmosfe­
ry w świecie arabskim i do 
ułatwienia obrad oraz podję­
cia decyzji w kwestii zasad­
niczych problemów przed któ 
rymi stoją kraje arabskie. 
Premier Mahdżub oświadczył 
dziennikarzom, że porozumie­
nie egipsko-saudyjskie nie 
dotyczy tylko problemu je­
meńskiego lecz całokształtu 
stosunków między ZRA i Ara 
bią Saudyjską.

Jakkolwiek nie podano ter 
minu, w którym około 40 tys. 

korpus egipski zostanie wy­
cofany z Jemenu, w kołach 
zbliżonych do 'delegacji ZRA 
mówi się, że operacja ta po­
trwa 3 miesiące.

DEZAPROBATA
Korespondent

Agencji Prasowej

JEMENU
Węgierskiej 
MTI prze-

PRZEMÓWIENIA NASERA 
I HUSAJNA

Bliskowschodnia agencja praso­
wa MEN nadała fragmenty prze­
mówień wygłoszonych przez pre­
zydenta Nasera, króla Jordanii 
Husajna oraz innych mężów sta­
nu, którzy występowali aa przed­
południowym posiedzeniu w śro­
dę.

Prezydent Naser przedstawił 
swój punkt widzenia na ogólną sy 
tuację w świecie arabskim oraz 
szczegółowo omówił stanowisko 
ZRA wobec aktualnych proble­
mów. Przywódca egipski poinfor­
mował o wydarzeniach które na­
stąpiły po agresji z 5 czerwca.

Podkreślił on, że zasadniczą rze 
czą w chwili obecnej jest udział 
wszystkich narodów arabskich w 
przyszłej walce prowadzonej w 
dziedzinach politycznej, wojsko­
wej i gospodarczej. Wskazał on 
na wagę umocnienia gospodarki 
krajów arabskich w dążeniu do 
likwidacji skutków agresji^ Naser 
podkreślił, że Stany Zjednoczone 
i inne państwa zachodnie próbo­
wały wywierać presję na ZRA. 
Mając do wyboru kapitulację i sta 
wianie oporu, ZRA zdecydowała 
się na tę druga alternatywę. Szef 
państwa egipskiego podkreślił, że 
odrzucono wszystkie przedłożone 
dotychczas propozycje dotyczące 
uregulowania konfliktu, ponieważ 
zakłądały one kapitulację.

Król Jordanii Husajn oświad­
czył iż istnieje konieczność podję 
cia „mocnych decyzji” w celu o- 
parcia jedności arabskiej na „no­
wych i zdrowych podstawach”. 
Władca jordański podkreślił, że 
od sukcesu konferencji na szczy­
cie w Chartumie zależy los spra­
wy arabskiej. „Środki prowadzące 
do sukcesu są następujące: jed­
ność szeregów, jedność akcji i jed 
ność celów” — powiedział Hu­
sajn. (PAP)

prowadził w Chartumie wy-

iiimimiimimiiniiiiimmiiiiimiimininiiiiii

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Michał Łuczak.

granicznych przekazało w czwar­
tek ambasadzie chińskiej w 'Mos­
kwie notę w związku z zerwaniem 
przez stronę chińską 14 narady 
mieszanej radziecko-chińskiej ko­
misji do spraw żeglugi na pogra­
nicznych odcinkach rzek dorzecza 
Amuru, zwołanej do Chaptoinu n 
lipca.

Zamiast rozpatrywać konkretne 
problemy dotyczące utrzymania 
i usprawnienia warunków żeg 
gi, strona chińska złożyła szereg 
prowokacyjnych oświadczeń i usi 
łowała zmusić delegację radziecką 
do zajmowania się nie lezącymi w 
kompetencjach komisji problem 
mi przebiegu linii granicznej- 
stwierdza opublikowane w 
kwie oświadczenie dla prasy.

Rozmowy nad sprawą linn g 
nicznej rozpoczęły delegacje r ą 
dowe ZSRR i ChRL W 1964 L 
zakończono ich z winy strony 
skiej. Stroaa chińska nie P** 
dotychczas dogodnej dla ni 1 
ty kontynuowania konsultacji 
sprawie dokładnego wytyczenia 
dziecko-chińskiej granicy c 
strona radziecka w swej pr°P_ 
cji z 23 września 1964 r. wyrazy 
gotowość kontynuowania ® 
tacji ze stroną chińską W MoS 
kwie 15 października 1964. TOt

Delegacja chińska uzależniła r 
patrzenie i rozstrzygnięcie P 
problemów praktycznych , ffl 
cych się na porządku dziennym 
konferencji, a dotyczących W 
nlenia warunków żeglugi, ° 
delegacji radzieckiej n;a P^^ 
towanie spraw, ktoryc } * hińSCy
dotyczyła. Przedstawicie _ ow8. 
swym Prowokacyjnym P snP 
niem wyraźnie dążyli d° • 
delegacja radziecka opuściła 
ferencję.

Delegacja chińska prze ^wolca. 
się, że daremne są JeJ p kuSji 
cje i próby narzucenia^ P°' 
nad problemami nie obje y^ Jp. 
rządkiem dziennym cgmy®’
ca naradę wykazując ty spół- 
że strona chińska 
pracy ze Związkiem runKÓW 
w dziedzinie poprawy „;cznych żeglugi na rzekach pograniczny 
w roku bieżącym. (?A >



Wrześniowe refleksje 
łirzy głównej szosie wiodą wiście do czynienia , -_ • 

chłą przeszłością. Z drugiej 
  , • • strony, dla kobiet i trów za Mławą, na wysokiej mężczyzn w sile wieku dla 

karpie, górującej nad drogą, tych którzy kształtują dzień 
l^nsi Sie pomnik — mauzo- dzisiejszy Polski, Europy i 

świata, żadna chyba data nie 
wyryła się tak trwale w pa- 
mięci jak ów, pogodny pią- 

- ... . te£> 1 września 1939 r„ kiedyszyło o świcie pierwsze na- z błękitnego r’ ■ ’ ■

Przy g*- - , „ -Cej ze stolicy ku Wy­
brzeżu, kilka kilome-

wznosi się pomnik —-----  
leum Główny akcent pomni­
ka stanowi „zdobyczny”' nie­
miecki czołg: to w tym miej- 
scU i września 1939 roku ru- 

Oddziałyr niemieckie we wrześniu 1939 
jednej z ulic centrum Poznania.

Fot. — Archiwum
tarcie zmotoryzowanych hitle 
rowskich hord, natarcie, które 
rozpętało drugą wojnę świa­
tową...

Dla wielu młodych — a już 
niedługo to oni stanowić bę­
dą większość mieszkańców na 
szego kraju — ta lokalizacja 
pomnika kampanii wrześnio­
wej ma w sobie coś niepoję­
tego. Jak to, tu, w odległości 
zaledwie 130 km od stolicy — 
przebiegała granica?

— Jak to — w nadnoteckim 
Ujściu, również padły pierw­
sze strzały!... Tak, podobnie i 
pod Rawiczem, Lesznem, Mię 
dzychodem... Dla nich ta szo­
sa kojarzy się jedynie z wa­
kacyjnym szlakiem wędrówek 
z głębi kraju ku nadmorskim 
plażom, ku mazurskim lub po 
morskim jeziorom i lasom. — 
Dla nich drogowskazy, poka­
zujące odległość do Gdańska, 
Olsztyna, Wrocławia, są rów­
nie naturalne i nie budzące 
już refleksji, jak do Często­
chowy, Kielc czy Krakowa. — 
Prusy Wschodnie, „korytarz”, 
»wolne miasto” — tak, słyszą 
ł° się o tym w szkole...

A to wszystko zaczęło się 
dokładnie przed dwudziestu 
ośmiu zaledwie laty... Zale­
dwie, czy aż? Skoro umow­
nie przyjęło się traktować — 
ćwierćwiecze, jako okres jed­
nego pokolenia, mamy rzeczy dziesiątków milionówekranach

zachodnioniemieckich telewizo-

Kiedy mimo oczu przemknęły rolki, czarna ściana żelaza z 
j^łym krzyżem, kiedy poparzyły mnie gazy z rur wydechowych 

obejrzałem się. Tego co zobaczyłem - nie zapomnę nigdy. Czołg 
wpadł na Kowalowa, Mimo szumu silników i zgrzytu gąsienic 
Usyszeliśmy rozdzierający serce krzyk.

Przeszły jeszcze dwie fale czołgów. Już nie było tak strasz- 
nie, W takich chwilach instynkt samozachowawczy uczy czlo- 
wieka ruchliwości. Ale dlaczego Kowalow nie znalazł w sobie .

|S'^' aby walczyć o swoje własne życie?
było mi szczególnie smutno patrzeć na niego. Przy pomocy 

oagnetów i noży wydłubaliśmy płytki dół i pochowaliśmy do- 
w°dcę dywizji. Wokół nas zebrali się spoceni, brudni żołnie- 
^•Jen, któremu Kurdiukow pomógł ujść śmierci, nieoczeki- 

9° 2a szyję i ukrywając łzy przytulił się doń jak

-Nazywam się Piotr. Bądź dla mnie bratem...
na krok nie odstępował Kurdiukowa. Nieszczęście 

_ ?a . ud7’- A przecież przed nami było jeszcze wiele trud- 
nycn doświadczeń. Najważniejsze z nich to wyjście z okrąze- 

KHku ludzi z sąsiedniego pułku przyłączyło się do nas. 
rszy już wiekiem ortylerzysta Karpionko opowiedział o losie 

DOdnddziołu.
było ,o pod„os Qtaku Rumunów< Nasi żołnierze czekali na 

NOq|e zobaczyli, że z tyłu posuwają się cztery czołgi.
"^“"y^i wyskoczyli na przedpole okopu I

S żyja czołgiści I Zadajcie im bobu,
w ! 6 Opieńko zdążył schron.ą s.ę

’®' Ł'e- jednego wystrzału hitlerowcy zmiazdzyh ba t-
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nieba „złotej pol­
skiej jesieni”
Posypał się 
grad bomb na 
nasze miasta, 
wsie i drogi.

28 lat minęło 
od tego dnia — a 
ci3gle jeszcze —- 
gdy mówimy — 
„wrzesień”, my- 
ślimy przede 
wszystkim o tam 
tym wrześniu...

Nawarstwiające 
się lata, nie ode­
brały świeżości 
wspomnieniom — 
ale za to wzbo­
gaciły naszą Wie­
dzę. Nie odczu­
wamy jUż tego 
piekącego wsty­
du, który nam to­
warzyszył, zwła-
szcza w pierw­
szych miesiącach 
mrocznej okupa­
cyjnej nocy — 
widzieliśmy potęź 
niejsze państwa, 
jeszcze szybciej 
załamujące się 
pod miażdżącym 
ciosem hitlerow­
skiej nawałv, nau 
ożyliśmy się ce- 
nić bohaterstwo, 
męstwo i poświę­
cenie — wojska i 
narodu w ciągu 
długich trzydzie­
stu kilku dni 
Pierwszej — mor­
derczej kampa­
nii, poznaliśmy 

jaką zapła­
cił Wehrmacht za 
podbój Polski; 
stanęły przed na­

mi otworem tajemnice dyploma­
tycznych kancelarii i archiwów.

na

Wiemy, że w ówczesnych warun­
kach daliśmy z siebie wszystko i 
mamy słuszne powody do dumy, 
że to my właśnie, pierwsi po­
wiedzieliśmy: „Dość!”, bezkarnie 
panoszącej się agresji.

Decydujące znaczenie w 
zmianie perspektywy, z jaką 
spoglądamy dziś na wydarze­
nia sprzed 28 lat, miał oczy­
wiście finał, który w niespeł­
na sześć lat później, rozegrał 
się na ulicach Berlina. Wojna, 
rozpoczęta pod Ujściem, Mła­
wą i na Westerplatte, zakoń­
czyła się na gruzach Kancela­
rii Rzeszy i Reichstagu, gdzie 
obok siebie załopotały zwycię 
skie sztandary radzieckie i 
polskie. Groziła nam biologi­
czna zagłada narodu — a prze 
cięż wyszliśmy z tej próby 
zwycięsko. Straszną 
nam za to zapłacić 
nie zawahaliśmy się 
chwilę: trzeba było 

przyszło 
cenę, ale 
ani przez 
pokazać

napastnikom, że agresja nie 
popłaca, że zbrodnia nie po­
zostanie bez kary, że wolne 
narody nigdy nie pozwolą za­
łożyć sobie jarzma.

Tym bardziej więc przerażać 
musi to, że lekcja, okupiona ży­
ciem dziesiątków milionów lu­
dzi, morzem krwi, łez i zgliszcz, 
ta lekcja nie wszędzie została 
zrozumiana i zapamiętana. Pomy 
śleć tylko: każdego wieczora na 

rów, ich „Wicherek” przepowia­
da pogodę na mapie, na której 
granica polsko-niemiecka przebie­
ga obok wspomnianego na wstę­
pie pomnika pod Mławą, w odle­
głości niespełna dwóch godzin ja­
zdy od serca Warszawy! Na za- 
chodnioniemieckich autostradach 
stoją drogowskazy, noszące i- 
miona nie istniejących od dawna 
miast: droga, prowadząca rzeko­
mo „nach Breslau, Stettin, Dan- 
zig, Koenigsberg”, nie tylko usi­
łuje cofać o dwadzieścia osiem 
lat, ale prowadzi prosto w prze­
paść....

W tym szaleństwie jest metoda, 
ale i w tej metodzie jest szaleń­
stwo. W ciągu 28 lat, jakie dzielą 
nas od owego września, ani na 
chwilę nie zamilkły działa, nie 
było roku, by w którymś z za­
kątków kuli ziemskiej nie toczy­
ła się wojna. Dzisiejszą rocznicę 
obchodzimy także przy akom­
paniamencie — amerykańskich 
bomb, obracających w perzynę o- 
bie części Wietnamu i niebezpie­
cznie przybliżających się do gra­
nicy Chińskiej Republiki Ludo­
wej. Tli się ognisko wojny na 
Środkowym Wschodzie, wojna do 
mowa toczy się w Nigerii, Kongo 
odpiera napaść „białych najem­
ników”, walki partyzanckie prze­
taczają się przez trzy kontynen­
ty, od Adenu po Boliwię.

1 września 1939 roku umie­
liśmy stawić czoła agresji — 
choć stosunek sił z góry prze­
sądzał o naszej porażce. Mi­
mo to, zwyciężyliśmy i dziś 
silniejsi niż kiedykolwiek — 
stoimy czujnie na straży na­
szych osiągnięć. Ale sercem je 
steśmy z tymi wszystkimi, dla 
których wojna nie zakończyła 

Niedawno odbył się w miejsco- 
wości Vornbach w Bawarii (NRF) 
zjazd żołnierzy-weteranów. W 
zjeździe uczestniczyli członkowie 
ponad 60 organizacji byłych żoł­
nierzy. Wielu nosiło na mundu­
rach hitlerowskie odznaczenia z

II wojny światowej.
CAF — fot. SB

się w 1945 roku, na gruzach 
stolicy Rzeszy, z tymi, któ­
rzy dopiero muszą własną 
krwią uczyć agresora o nieu­
chronności ostatniej klęski. Z 
własnego, ciężko okupionego 
doświadczenia wiemy, że i ich 
będzie zwycięstwo.

T. S.

Przyłączyli się do nas również ludzie z dywizji Kowalowa. Oni 
naprawdę stali do ostatniej kropli krwi. Ale ściśnięci z trzech 
stron czołgami, ostrzeliwani z czoła przez rumuńską artylerię 
i moździerze ponieśli ogromne straty.

Znów przed moimi oczyma stanął obraz śmierci dowódcy dy­
wizji. Dlaczego nie odskoczył od jadącego na niego czołgu? 
Być może wydawało mu się, że ucieczka przed faszystami nawet 
w takich warunkach byłaby dla niego hańbą.

Przypomniały mi się jego słowa, wypowiedziane tam — na 
wieży ciśnień, Kowalow tak wierzył, że właśnie nasza linia 
obrony będzie ostatnią na drodze odwrotu, tak pragnął szyb­
kiej stabilizacji frontu i tak wmówił sobie i swoim podwładnym 
pewność następującego przełomu, że nieoczekiwane przerwa­
nie się Niemców i okrążenie złamało w nim wolę.

Udało mi się zebrać oddział składający się z 200 ludzi. 
Szliśmy w ciemności w kierunku łun od wybuchów. Kalinkin 
znalazł gdzieś rower i prowadził zwiad. Zameldował, że na 
lewo od nas w rejonie wsi Wodiano działa grupa pod dowódz­
twem generała Titowa.

Wiele słyszałem o dowódcy artylerii 18 armii. Znalem go 
osobiście. Wszyscy o nim mówili z szacunkiem. Spieszyliśmy 
do niego, aby mu pomóc. Ale nie zdążyliśmy. Na miejscu bitwy 
dopalały się krzaki, dymiły leje, Wszędzie walały się miedziane 
łuski pocisków. Przed pozycjami artyleryjskimi dymiła 6 nie­
mieckich czołgów.

W pobliskiej kotlinie, gdzie już było zupełnie ciemno, natknę­
liśmy się na lekarza w okularach. Obok niego na ziemi leżało 
5 ciężko rannych. Medyk bez fartucha opowiedział nam o tym, 
co pól godziny temu widział na własne oczy...

— Czołgi nadjechały niespodziewanie. Ile ich było — trudno 
obliczyć. Obok sztabu armii tylko jedna bateria dział przeciw­
lotniczych. Siły były zbyt nierówne. Wynik walki jasny. Młody 
ortylerzysta stracił panowanie nad sobą i krzyknął: „Czołgi! 
Otaczają nas!” Wówczas podszedł do niego generał Titow. 
,,Nie rób szumu!” - uspokoił go. Twardym głosem rozkazał: 
„Do dział!"

Medyk opowiadał coraz głośniej. Nagle obejrzał się. Wy­
dawało mu się, że miejsce, w którym się znajdowaliśmy, nie 
nadawało się do głośnych słów. Jakby tłumacząc się wyjaśnił:

e. d. n.
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Nie każdy może sobie po­
zwolić na stałą pomoc 
domową (trudniej o nią 

ponoć niż o własny helikop­
ter), ale raz na jakiś czas przy 
dałby się ktoś, kto umyłby 
okna, wytrzepał dywan, za- 
pastował podłogi. Ludzie pra­
cujący zawodowo częstokroć 
wolą zapłacić za takie usługi 
niż łapać własnoręcznie za 
ścierkę.

Wiele lat temu miała im 
wyjść naprzeciw spółdziel­
czość pracy, powołując w ca­
łym kraju szereg spółdzielni 
wykonujących usługi porząd­
kowe. Spółdzielnie takie istot­
nie powstały. Mają różne 
nazwy jak „Praca Kobiet”, 
„Czystość” itp. W teorii moż­
na im zlecać mycie okien i 
drzwi, urządzeń sanitarnych, 
wiórkowanie podłóg, trzepa­
nie, odkurzanie i wiele innych 
czynności wchodzących w za­
kres porządków domowych. 
Zgłoszenia przyjmowane są 
zarówno na piśmie jak i przez 
telefon. Ale...

Zejdźmy na z:emię!
Entuzjaści szybko jednak 

zostali sprowadzeni na ziemię. 
Nic z tego! Nie ma po co dzwo 
nić ani pisać, bo i tak nikt nie 
przyjdzie. Szkoda nerwów i 
zdrowia — trzeba samemu 
przypasać roboczy fartuch...

Czyżby spółdzielnie splajto­
wały?

Nic podobnego. Prosperują 
i to znakomicie. Wykonują w 
całym kraju wszelkiego ro­
dzaju usługi porządkowe, któ­
rych wartość przekracza 145 
milionów złotych. Ale na tzw. 
ludność przypada z tego słow­
nie: niepełne milionów sześć. 
W poszczególnych rejonach 
proporcje są jeszcze bardziej 
szokujące. Na przykład spół­
dzielnie porządkowe w Kra­
kowie wykonują usługi za 17 
min. złotych, ale tylko za 102 
tysiące złotych — dla ludności; 
we Wrocławiu za 3 min. zło­
tych ogółem i raptem za 245 
tys. zł dla ludności. W woj. 
szczecińskim usługi dla oby­
wateli stanowią w obrotach 
tamtejszych spółdzielni 0,2 
proc., w woj. poznańskim 2,3 
proc., w gdańskim 3,8 proć., w 
bydgoskim 4,6 proc., w lubel­
skim aż (!) 9 proc. Podkreślam, 
że dzieje się to w spółdziel­
niach powołanych przede 
wszystkim z myślą o potrze­
bach dla ludności.

Nasuwa się pytanie, kto w 
końcu z i$h usług korzysta? 
Odpowiedź jest prosta: biura i 
instytucje. Są to bardzo wy-

Paragraf i życie

NIE IEK DRUCZEK
O odpowiedzialności za biu- 250 tys. zł. Określenie „ubez- 

rokrację w sensie praw- pieczył” wymagać będzie — 
nym trudno byłoby — nieste- jak się zaraz przekonamy — 
ty — szerzej mówić. Ale cza- , szczegółowego zdefiniowania, 
sami... Stwierdźmy więc na razie tyl-

Jan Sz. ubezpieczył swój tar ^°» że Jan, zgł°sił do PZU 
tak w PZU od ognia na sumę (ja Pośrednictwem Prezydium 

GRN) wniosek ubezpieczenio­
wy.

W kilka miesięcy później tar 
tak stanowiący własność Jana 
Sz. spłonął. Właściciel zwrócił 
się więc do PZU o wypłatę na­
leżnego mu odszkodowania. 
Ale PZU wypłaciło mu odszko 
dowanie tylko za sam budy­
nek (w kwocie 55 tys. zł), od­
mawiając wypłaty za spalone 
urządzenia i maszyny.

Jan Sz. wystąpił więc do są­
du, ale sąd wojewódzki jego 
powództwo oddalił. Dalszym 
aktem prawnym była rewizja 
założona do Sądu Najwyższego.

Teraz wrócić trzeba do omó­
wienia określenia „ubezpie­
czył”. Jak się bowiem okazało, 
Jan Sz. złożył swój wniosek na 
niewłaściwym formularzu. U- 
żył on formularza przeznaczo­
nego dla ubezpieczeń obowiązr 
kowych; podczas gdy1 tartaki 
m°gQ podlegać tylko ubezpie­
czeniu zawartemu drogą dobro 
wolnej umowy. Ubezpieczenie 
tartaku nie powinno było być 
przy tym zgłoszone za pośred­
nictwem Prezydium GRN ,a 
przyjęcie wniosku ubezpiecze­
niowego nie zostało przez PZU 
potwierdzone.

W tej sytuacji Sąd Najwyż­
szy uznał — podobnie zresztą 
jak przedtem sąd wojewódzki 
— że do zawarcia umowy ubez 
pieczeniowej między PZU a 
Janem Sz. nie doszło. Ale Sąd 
Najwyższy nie zadowolił się 
tym formalnie słusznym stwier 
dzeniem.

Z akt sprawy wynika bo­
wiem — głosi uzasadnienie wy 
roku SN — że pracownicy 
PZU, nie nadając dalszego bie­

Usługi dla ludności
czy dla... biur?

godni klienci porządkowych 
spółdzielni. Mniej surowi w 
ocenie jakości pracy niż wy­
magająca pani domu, korzy­
stający przy tym ze stałych 
usług codziennych niekiedy 
przez okrągły rok i wyposaże­
ni w zasobną kiesę państwo­
wych pieniędzy, których na 
ogół tak dokładnie jak wła­
snych nie ma się zwyczaju li­
czyć.

Kulisy opłacalności
Rachunek jest prosty. Przy 

usługach dla ludności spół­
dzielnie wystawiają rachunek 
za samą robociznę — ścierki, 
mydło czy pastę musi zapew­
nić klient. Przy usługach dla 
biur wlicza się natomiast war­
tość materiałów z 10 proc, na­
rzutem na koszty zaopatrzenia 
i stosuje narzuty dodatkowe 
w rodzaju: 50 proc, za obiekty 
bardzo brudne, 20 proc, za 
utrudniony dostęp i niebezpie­
czeństwo pracy, 100 proc, za 
pracę nocną oraz w dni świą­
teczne. Narzuty takie raczej 
trudno byłoby zastosować w 
rachunku dla przeciętnego 
śmiertelnika, który nie lubi 
naciągania, podczas gdy biura 
i urzędy płacą wystawiane ra­
chunki bez zmrużenia oka.

Uciekają więc spółdzielnie 
jak mogą od indywidualnej 
klienteli. Nie zachęca ich 
nawet wyższy procent prowi­
zji liczony przy usługach dla 
ludności i pomyślany jako bo­
dziec rozwoju tych usług. Le­
piej bowiem kształtują się ich 
zarobki przy wykonywaniu 
prac w biurach. Zarobki sprzą 
taczek liczone są tu nie od 
ilości przepracowanych godzin, 
jak to ma miejsce w przypad­
ku usług w mieszkaniach pry­
watnych, ale od metrażu wy­
konanych robót, co biorąc pod 
uwagę długofalowość umów 
— kształtuje się o wiele ko­
rzystniej. Z badań przeprowa­

dzonych w kilku spółdziel­
niach wynika, iż miesięczny 
zarobek uzyskany z tytułu 
usług w biurach jest dwukrot­
nie wyższy niż przy usługach 
dla ludności i przekracza 3.300 
złotych.

Run na spółdzielniane usłu­
gi ze strony instytucji też ma 
swoje kulisy. Kryją się za nimi 
ograniczenia etatowe w admi­
nistracji. Sprawa jest prosta: 
zwalnia się etatowe sprzątacz­
ki, a zawiera umowę ze spół­
dzielnią porządkową. Pozornie 
oszczędza się na likwidacji 
etatu, faktycznie — płaci się o 
wiele więcej za wystawiane^ ra­
chunki. *

Nie ma co się dziwić spół- 
dzielnianym sprzątaczkom, że 
szukają wyższych zarobków, 
ale trudno nie mieć pretensji 
do Centralnego Związku Spół 
dzielczości Pracy, który taką 
sytuację toleruje od lat.

Nie zlikwidują jej doraźne 
środki zapobiegawcze. Usługi 
porządkowe wymagają grun­
townej reorganizacji od pod­
staw, usunięcia nieprawidło­
wych bodźców ekonomicznych, 
zmiany systemu wyceny zle­
canych prac i stosowanej pro­
wizji. Wymagają zmiany fron­
tu i odwrócenia nienormal­
nych proporcji w świadczo­
nych usługach. Jest bowiem 
konkretne społeczne zapotrze­
bowanie na usługi porządko­
we. Trzeba mu wyjść naprze­
ciw i to w możliwie różnorod­
nych formach — nie tylko po­
przez przyjmowanie jednora­
zowych zleceń, ale również 
poprzez usługi abonamentowe 
pozwalające klientowi na 
uzgodnienie stałych dni „wiel­
kich porządków”. Trzeba dać 
pokrycie tak wzniośle dekla­
rowanym intencjom, które za­
miast konkretnych efektów 
przyniosły wielkie rozczaro­
wanie.

WIESŁAWA LASKOWSKA 

gu złożonemu na niewłaści­
wym druku zgłoszeniu Jan Sz., 
dopuścili się rażących uchy­
bień w wykonywaniu swych 
obowiązków. Z wniosku Jana 
Sz. wynikało bowiem, że cho­
ciaż zgłoszono go „nie na tym 
druczku”, to nadawca miał nie 
wątpliwy zamiar zawarcia u- 
mowy ubezpieczenia. A w 
PZU odłożono wniosek Jana 
Sz. ad acta, nawet go o tym 
nie zawiadamiając. Brak od­
powiedzi przez 7 miesięcy u- 
twierdził Jana Sz. w przekona 
niu, że dokonał ubezpieczenia 
swojego tartaku.

Takim zachowaniem się — 
stwierdził SN — PZU wprowa 
dził Jana Sz. w błąd, w rezul­
tacie którego nie dokonał on 
formalnego .ubezpieczenia tar­
taku fa miał przecież taki za­
miar) i nie uzyskał prawa do 
otrzymania odszkodowania. 
Szkodę tę spowodowali pra­
cownicy PZU swoim biurokra­
tycznym i bezmyślnym postę­
powaniem, wobec czego PZU 
odpowiada za nią na ogólnych 
zasadach kodeksu zobowiązań. 
Szkoda poniesiona przez Jana 
Sz. polega na utracie tego; co 
otrzymałby w razie zawarcia 
umowy ubezpieczenia.

Wyrok Sądu Najwyższego 
głosi więc, że PZU jest zobo­
wiązany do wyrównania w ten 
sposób określonej szkody.

Celem ustalenia jej wysoko­
ści snrawę przekazano do po­
nownego rozpatrzenia w są­
dzie wojewódzkim, który musi 
ustalić czy zamiarem Jana Sz. 
było ubezpieczenie tartąku 
wraz z maszynami i urządze­
niami. czy też samego budyn­
ku. Dodatkowego ustalenia wv 
maga również stopień, w ja­
kim Jan Sz. sam przyczynił 
się do powstania szkody. Bo i 
on nie interesował sie losem 
zgłoszonego przez siebie do 
PZU wniosku.
 JAN WOLSKI

(I CR 4’3/65 
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Agresja izraelska
i monopole zachodnie

dlaczego groźby te zbiegły się w 
czasie z negoc jaćjami między 
Syrią a obu spółkami posiadają­
cymi rurociągi. Pomyślny atak 
izraelski, który obaliłby rząd sy­
ryjski, z pewnością wzmocniłby 
pozycje monopoli naftowych”.

.BAZAR

Nafta jest jedną z głów­
nych przyczyn, chociaż 
nie jedyną, agresji izra 

elskiej na kraje arabskie. 
Obradująca właśnie w stolicy 
Sudanu — Chartumie konfe­
rencja szefów rządów i 
państw arabskich zastanawia 
się, jak wykorzystać naftę 
arabską jako broń przeciwko 
nieprzyjaznym krajom.

WŁAŚCICIELE
CZY UBODZY KREWNI?
Nafta Bliskiego i Środko­

wego Wschodu oraz Maghre- 
bu wciąż ma pierwszorzędne 
znaczenie dla świata zachod­
niego. Jej zasoby wynoszą tam 
36 mld. ton, a więc aż 75 pro­
cent znanych światowych złóż 
paliw płynnych. Tylko w po­
przednim roku na Bliskim i 
Środkowym Wschodzie wydo­
byto 468 min. ton ropy (28 
proc, wydobycia światowego). 
Z tego w największym stopniu 
skorzystały kraje zachodnio­
europejskie, pokrywając swo­
je zapotrzebowanie w 65,4 
procentach.

Całe prawie wydobycie nafty 
arabskiej znajduje się w rę­
kach monopoli amerykańskich, 
brytyjskich i francuskich.

Ich zyski z eksploatacji są 
dwukrptnie większe niż opła­
ty uiszczane z tego tytułu 
właścicielom ropy — krajom 
arabskim. W zeszłym roku 
monopole wzbogaciły się na 
nafcie arabskiej o 5 mld. do­
larów!

Właściciele ropy — co wy- 
daje się paradoksalne a jed­
nak jest prawdziwe — są za­
ledwie ubogim krewnym eks­
ploatujących ją monopoli.

NIEUDANE MANEWRY
Monopole korzystały do

niedawna z dwóch rodzajów 
dróg transportu bliskowschod­
niej nafty. Dla amerykańskich 
towarzystw przed 1956 r., za­
nim Egipt upaństwowił Kanał 
Sueski, była to przede wszyst­
kim ta droga. Od tego czasu 
monopole dążą do uniezależ­
nienia się od tego szlaku ko­
munikacyjnego. Mają do wy­
boru kilka rurociągów nafto­
wych. Arabian American Oil 
Co (ARAMCO) — spółka znaj­
dująca się całkowicie w rę­
kach kapitałów amerykań­
skich wybudowała rurociąg 
Tapline ciągnący się od pól 
naftowych Arabii Saudyjskiej 
przez Jordanię i Syrię do por­
tu Sidon w Libanie. Za prawo 
przepompowywania tędy ropy 
ARAMCO płacił krajom arab­
skim, ‘ mniej niż wynosiły 
oszczędności uzyskane z zastą­
pienia drogi wodnej rurocią­
giem Tapline. *

Iraq Petroleum Company 
(IPC) — w którym kapitał a- 
merykański ma prawie 24 pro­
cent udziałów a reszta należy 
do monopoli zachodnioeuro­
pejskich — zbudowało inny 
rurociąg. Prowadzi on z irac­
kich pól naftowych w Kirkuk 
przez Syrię do tamtejszego 
portu Banias i portu Taram- 
bulus (Tripoli) w Libanie.

Wykorzystując zamiast Ka­
nału Sueskiego te wTłaśnie ru­
rociągi, monopole zagraniczne 
chciały osłabić pozycję ZRA. 
Jednak nie we wszystkich kra­
jach arabskich, przez które 
przechodzą rurociągi, znalazły 
zrozumienie dla swojej poli­
tyki.

Rząd syryjski zażądał w 
roku poprzednim od IPC 
zwiększenia o 50 procent opłat 
za korzystanie z rurociągu. Po­
nadto obciążył spółkę sumą 
112 min. dolarów tytułem wy-

równania zbyt niskich opłat 
za użytkowanie rurociągu w 
latach 1956—65. IPC, oczy­
wiście, odrzucił te żądania. 
Rząd syryjski zasekwestro- 
wał więc mienie IPC. Ten z 
kolei wstrzymał od grudnia 
zeszłego roku eksploatację 
ropy w Kirkuku. Wytrzymał 
do marca tego roku, kiedy to 
wobec nieustępliwości rządu 
syryjskiego, jednak zgodził się 
na podniesienie opłat o 50 pro­
cent. Rozpoczęły się też roz­
mowy na temat uiszczania 
przez IPC owych 112 min. do­
larów. Przerwała je czerwco­
wa agresja Izraela...

Żądania Syrii odbiły się 
echem w innych krajach arab­
skich. IPC był zmuszony także 
Libanowi podwyższyć o 50 
procent opłaty za korzystanie 
z rurociągu. Irak zażądał 39 
min. dolarów za wyrównanie 
strat spowodowanych 3-mie- 
sięczną przerwą w eksploata­
cji pól naftowych w Kirkuku.

Podobne żądania podwyż­
szenia opłat wysunęła Syria 
wobec ARAMCO za używanie 
rurociągu Tapline. Koncern 
amerykański zdawał sobie 
sprawę z tego, że z podobnym 
żądaniem wystąpią także Li­
ban i Jordania. Odmówił więc 
uiszczania wyższych opłat. Za­
miast posługiwać się rurocią­
giem Tapline, groził zwiększe­
niem transportu ropy przez Ka 
nał Sueski. Ale wiadomo było, 
że ZRA poprze bratnią Syrię i 
nie zawaha się podnieść opłat 
za korzystanie z Kanału. Sy­
tuacja dla ARAMCO wydawa­
ła się bez wyjścia. I wtedy z 
pomocą również dla ARAMCO 
przyszedł Izrael.

Izrael nie zdołał obalić rzą­
du syryjskiego. W wyniku 
agresji okupuje jednak część 
terytoriów7 ZRA, Syrii i Jor­
danii, w tym kilka ważnych 
urządzeń i terenów naftowych 
krajów arabskich. Na Pół­
wyspie Synajskim zagarnął 10 
pól naftowych, których eks­
ploatację — ujawnia cytowa­
ny tu miesięcznik — chciałby
przekazać spółkom 
ARAMCO. 

Władze izraelskie 
ją podwoić zdolność

IPC lub
zamierza- 
transpor-

CELE IZRAELSKIEGO 
NAJAZDU

hotel z tradycjami

Warszawa mimo wszystko
Amerykański miesięcznik 

„Economic Notes” w wydaniu 
sierpniowym ujawnia szczegó­
ły współpracy Izraela z mono­
polami naftowymi.

Wrzesień — miesiąc naszej stolicy

Dwudziesty drugi warszawski wrzesień. Okazja do przy­
pomnienia naszych dokonań, stanu naszego posiadania. 
Do poinformowania o perspektywach dnia jutrzej­

szego. . . .Co więc zastaliśmy w tym mieście? Inaczej, precyzyjniej: 
co zostało z tego miasta? Kupa gruzu! M. in. 12 tys. domów 
w kompletnej ruinie, około 15 tys. poważnie uszkodzonych. 
Z 957 zabytków i pomników ocalały tylko 223. Szpitale znisz­
czone w 80 proc., szkoły w 60 proc, (w budynkach i wyposa­
żeniu). Z 70 kin ocalały tylko cztery, z teatrów tylko jeden, 
na Pradze. Z tramwajów 77 proc, wozów silnikowych i 71 
proc, doczepnych trzeba było odpisać na straty. Jedno wiel­
kie morze ruin. Warszawa stanowiła wówczas dosłownie 
i dokładnie 20 (słownie: dwadzieścia) milionów ton gruzu. Z 
mieszkań, z fabryk, z zabytków, z kościołów, ze szkół. W roku 
1945 saperzy rozminowali 3.349 domów mieszkalnych, 960 km 
dróg i ulic, 200 gmachów użyteczności publicznej. Zniszczyli 
bądź unieszkodliwili 51.692 sztuki różnego rodzaju amunicji, 
blisko 10 tys. min oraz 1.437 bomb lotniczych.

Historia nowej Warszawy zaczęła się z chwilą podjęcia 
przez rząd uchwały, że Warszawa pozostanie stolicą Polski 
— na trzy dni przed jej wyzwoleniem. Już pierwszego dnia 
wolności, tuż za żołnierzami, w morze gruzu wkroczyła 
„grupa operacyjna „Warszawa” pod kierownictwem mgr inż. 
arch. kpt. Józefa Sigalina, prof. inż. Lecha Niemojewskiego 
i prof. inż. Bohdana Lacherta. W jej pierwszym raporcie 
czytamy m. in.: „Grupa przeprowadziła kilkakrotne konfe­
rencje z Prezydentem Miasta mgr inż. arch. płk. Marianem 
Spychalskim i jego zastępcą mgr inż. arch. Czernym, w wy­
niku których uzyskała dla Biura Organizacji Odbudowy 
Warszawy... a) pierwsze transze kredytu na wydatki Biura 
w wys. 50 tys. zł, b) zezwolenie na zajęcia dla Biura domów 
przy ul. Skolimowskiej 2/4/6, c) zezwolenie na gromadzenie 
mebli, urządzeń oraz materiałów biurowych, d) zaprowian- 
towanie pracowników, e) samochód „Dodge” do tymczaso­
wej dyspozycji...”.

Odbudowa nowej Warszawy stała się faktem. W styczniu 
odszedł stąd pierwszy pociąg. W lutym warszawiacy usły­
szeli po raz pierwszy głos spikera. W marcu uruchomiono 
gazownię, pierwszy zakład pracy w lewobrzeżnej Warsza­
wie. W kwietniu uruchomiono pierwszy hotel. W maju 
podjęło pracę szpitalnictwo. Mieszkańcy lewobrzeżnej War­
szawy wybrali się na pierwsze teatralne przedstawienie. W 
czerwcu popłynęły z kranów pierwsze krople wody. W lipcu 
zabłysła pierwsza uliczna latarnia.

Po 22 latach, w 1967 roku Warszawa „ma się” następu­
jąco: od fundamentów wybudowaliśmy 40 ogromnych osiedli. 
Osiemset tysięcy izb mieszkalnych. Następne 40 osiedli znaj­
duje się w budowie. Warszawa była, jest i długo jeszcze bę­
dzie największym w Polsce placem budowy. Tylko w tym 
planie pięcioletnim wydatki inwestycyjne przekroczą 40 
mld. zł! Warszawa zajmuje pierwsze miejsce w świecie w 
budowie szkół. Co roku przybywa tu 20 nowych i nowo­
czesnych szkolnych gmachów. Nakładem wielu miliardów 
złotych przywrócono życiu 700 zabytkowych budowli, które 
współczesnej Warszawie przydają tyle historycznego wdzię­
ku. Przemysł stołeczny zajmuje — w globalnej produkcji — 
trzecie miejsce w kraju (po województwach katowickim 
i wrocławskim). W 1970 roku 1.700 warszawskich zakładów 
pracy da produkcję wartości 70 mld. źł, 80 proc, robotników 
warszawskiego przemysłu pracuje w zakładach wzniesio­
nych po wojnie. Warszawa jest pierwszym ośrodkiem nauko- 
wo-kulturalnym Polski. Tutaj pracuje czwarta część pol­
skiej kadry naukowej. W 13 wyższych uczelniach studiuje 
60 tysięcy młodych ludzi. W 1970 roku stolica liczyć bedzie 
1.312.000 mieszkańców, MIROSŁAW SANIGÓRSKI

„W tym właśnie momencie — 
ciytamy — na arenę wkroczył 
Izrael. Zastosował on politykę 
szeroko zakrojonego najazdu na 
sąsiednie kraje arabskie, pozor­
nie jako odwet za arabskie incy­
denty graniczne. Ale ofensywa 
Izraela w rzeczywistości służy in­
nym celom. Na krótko przed wy­
buchem działań wojennych przed­
stawiciele Izraela grozili Syrii po­
tężnym atakiem (...) Dziwne było,

tową rurociągu Haifa-Ejlat i 
zaoferować go monopolom za­
chodnim jako drogę zastępczą 
Kanału Sueskiego. Izrael za­
mierza pójść dalej. Myśli o 
wybudowaniu kanału transi- 
zraelskiego z portu Ejlat w 
Cieśninie Tiran do Aszdod nad 
Morzem Śródziemnym.

Tak oto ujawnia się główny 
powód walki Izraela o udo­
stępnienie jego statkom cieśni 
ny Tiran, leżącej w pasie wód 
terytorialnych krajów arab­
skich. Tamtejszy port Ejlat, 
zdobyty podczas wojny w 1948 
roku, nie miał dla Izraela pod­
stawowego znaczenia. Nawet 
zbliżone do towarzystw nafto­
wych pismo brytyjskie „Pe­
troleum Press Service” ko­
mentując w czerwcu tego roku 
wojownicze stanowisko Izra­
ela, zmuszone było stwierdzić: 
„Ani ropa ani produkty nafto­
we nie mają trudności w do­
stępie na rynek światowy”.

Ale nie o to przecież cho­
dziło Izraelowi, kiedy 5 czerw­
ca rozpoczął agresję przeciw­
ko krajom arabskim. Jednym 
z jej celów było wybawienie 
imperialistycznych monopoli z 
kłopotów w sprawie opłat 
tranzytowych dla krajów arab­
skich. Teraz agresorzy izra­
elscy zapraszają te same mo­
nopole do współpracy...

„Nic więc dziwnego, że USA i 
Wielka Brytania — pisze w związ­
ku z tym „Economic Notes” — nie 
czynią nic, aby zmusić Izrael do 
wycofania się z zajętych tery­
toriów arabskich (...) Zwycięstwa 
izraelskie stworzyły okazję do 
wykorzystania tego kraju jako 
szlaku tranzytowego dla ropy 
bliskowschodniej wysyłanej do 
Europy. W ten sposób towarzy­
stwa naftowe mogą posłużyć się 
Izraelem jako atutem przetargo­
wym przeciwko tym krajom arab­
skim, które chcą uzyskać większy 
udział w dochodach z eksploatacji 
pól naftowych”.

Szczerze powiedziane i bez 
ogródek.

TADEUSZ KACZMAREK

O września poznański „Ba- 
“ zar” — jeden z najstar­

szych obecnie hoteli w Euro­
pie — obchodzić będzie 125 
rocznicę swego powstania. Nie 
wiele instytucji hotelowych 
może powczycić się taką tra­
dycją, tak ważną działalnością 
dla dziejów swego regionu.

„Bazar” poznański stworzy­
ło pokolenie Powstania Listo­
padowego z potrzeby zorgani­
zowania instytucji, która by 
służyła rozwojowi życia naro­
dowego i ekonomicznego pod 
zaborem pruskim. Inicjatywę 
pobudowania gmachu na „ho­
tel i sklepy” powziął dr Ka­
rol Marcinkowski wraz zMa-

miosła, ale także patriotyr, 
nego działania. W Okro■ 
Wiosny Ludów stąd rozff 
dzą się powstańcze ulotki t" 
taj odbywają się rewolucyiS 
zebrania. W wyniku ich n 
spółkę spadają prześladowa 
nia, a hotel przez długie mie' 
siące jest okupowany prz ' 
wojska pruskie. Z „Bazarem" 
również związane są początki 
organizacji życia naukowej 
pod zaborem. Tutaj właśnie 
znalazło siedzibę Towarzy. 
stwo Naukowej Pomocy tu 
taj odbywały się zebrani' 
naukowe i popularyzatorskie’ 
W Bazarze miało też swa 
pierwszą siedzibę Poznańskie 
Towarzystwo Przyjaciół Naukciejem Mielżyńskim na począt - -- —•’«»«.

ku 1838 roku. 26 czerwca tego założone w 1857 roku. Tutaj 
roku powstała spółka akcyj- ™ ,
na, do której przystąpiło 146 
udziałowców: poznańskich
kupców, rolników i rzemieśl­
ników. Postanowili oni, że 
„celowi łatwiejszego spotka­
nia i wygodnego pomieszcze­
nia przebywających w Pozna­
niu podróżnych stać się ma 
zadość przez wystawienie ob­
szernego hotelu i bazaru, któ­
ry mieścić w sobie będzie re- 
stauratornię, cukiernię, ka­
wiarnię, winiarnię, salę ba­
lów i zgromadzeń, 19 sklepów 
kupieckich oraz 70 numerów 
dla podróżnych, tak że co dzi 
siaj po różnych częściach mia 
sta jest rozproszone, odtąd nie 
wychodząc z Bazaru każdy 
pod jednym gmachem napot­
ka”.

Budowa hotelu i bazarów 
ukończona została w 1842 ro­
ku. W statucie Spółki Bazaro­
wej określony został cel i pro 
gram pracy pierwszego Baza­
ru. Dochody hotelu miały słu­
żyć „do wzniesienia przemy­
słu, rękodzieł, rolnictwa i han 
dlu” wśród Polaków w Pozna 
niu i całym księstwie. Z ini­
cjatywy głównego założyciela 
dr. Karola Marcinkowskiego 
85 członków spółki zrzekło się 
wszelkiej dywidendy dla szyb­
szego urzeczywistnienia tego 
zamiaru. W Bazarze ulokowa­
li się polscy kupcy i rzemieśl­
nicy, otwierając sklepy i war­
sztaty. W 1846 r. taki sklep 
otwarł także w „Bazarze” Hi­
polit Cegielski — późniejszy 
założyciel fabryki z narzędzia 
mi.

Od samego początku gmach' 
przy ul. Nowej stał się ośrod­
kiem nie tylko handlu i rze-

wreszcie w późniejszych la- 
tach ukonstytuowała się spół. 
ka akcyjna budowy Teatru 
Polskiego w Poznaniu.

Niemałą rolę odegrał tez 
„Bazar” w czasie Powstania 
Wielkopolskiego. W gmachu 
tym mieściła się główna kwa­
tera Powstania, z balkonu ho­
telu przemawiał w dniach po­
przedzających wybuch Pow­
stania Ignacy Paderewski. W 
okresie międzywojennym rola 
kulturotwórcza instytucji zma 
lała. W latach tych „Bazar” 
przede wszystkim był repre­
zentacyjnym, zasłużonym ho­
telem, miejscem spotkań to-' 
warzyskich i balów. Kroniki 
hotelowe zanotowały w tym 
okresie wiele znakomitych o- 
sobistości, które przewinęły 
się przez salę hotelu. Goszczó 
no tu Paderewskiego, Reymon 
ta, Modrzejewską, Kiepurę, 
matszałka Focha, prezydenta 
Hoovera. W latach wcześniej­
szych gościem „Bazaru” był 
Asnyk i Sienkiewicz.

Okres wojny i okupacji 
przyniósł hotelowi ogromne 
zniszczenia. Wojska okupanta 
rozkradły dumę „Bazaru” piw 
nicę starych win 350 000 bu­
telek liczącą, wyposażenia 
luksusowych apartamentów, 
dywany. W czasie walk o Po­
znań fronton gmachu został 
ugodzony 12 pociskami. Gmach' 
hotelowy po wojnie był w po 
nad 73 procentach zniszczony.

Na Targi w 1949 r. hotel jest 
już jednak gotowy. W rok 
później przejmuje go we wła 
danie PBP „Orbis”. Odtąd ho 
tel „Orbis-Bazar” służy po­
dróżnym swą kuchnią i 98 po­
kojami i apartamentami, (o)

do rednhtó Szulc
,Głosie Wielkopolskim”,ny srebrne, złocone. Stanowią

w notatce „Dzieła które 
warto zobaczyć”, przy­

pomniano wspaniałą wystawą 
na której eksponowane są naj 
bardziej wartościowe dzieła 
sztuki nabyte lub ofiarowane 
muzeom narodowym w War­
szawie, Krakowie i Poznaniu 
w ostatnim dwudziestoleciu. 
Wystawa — największa z do­
tychczas w Poznaniu ogląda­
nych — będzie jeszcze otwar­
ta do 30 września br. Wszy­
stkich, którzy jej nie widzieli, 
gorąco namawiam na spacer 
do poznańskiego Muzeum Na­
rodowego.

Wspomnianą notatkę ilustro 
wano kilkoma zdjęciami wy­
stawionych dzieł. Między in­
nymi było również zdjęcie in 
teresującego pucharu dekora­
cyjnego z drugiej połowy 
XIX wieku. Puchar ten, wyko 
nany w srebrze, pochodzący z 
rosyjskiego warsztatu z Tuły 
— jest jednym z kilkunastu 
przedmiotów srebrnych stano­
wiących kolekcję, ofiarowaną 
Muzeum Narodowemu w Poz­
naniu przez obywateli naszego 
miasta, nieżyjących już Irenę i 
Stanisława Szulców.

Dar ten, chyba najcenniej­
szy wśród sreber ofiarowa­
nych muzeum po wojnie, za­
wiera szereg dzieł sztuki złot­
niczej, o nieprzeciętnej wartoś 
ci artystycznej. Są między ni­
mi prace z XVII wieku, pocho 
dzące z warsztatu szwedzkiego 
i z Augsburga.

W chodzących dd hallu mu­
zeum wita właśnie gablota ze 
wspaniałymi dziełami złot­
nika francuskiego, dostawcy

one najcenniejsze eksponaty z 
kolekcji ofiarowanej muzeum 
przez Stanisławostwo Szulców 
(na zdjęciu).

W hallu muzealnym wysta­
wionych jest ogółem 7 dzieł 
sztuki złotniczej, pochodzą­
cych ze wspomnianego daru 
Szulców.

Jak wynika z zawartych w 
katalogu wystawy wypowie­
dzi dyrektorów trzech mu­
zeów, stosunkowo mało da­
rów, w porównaniu np. z Kra 
kowem, zanotowały w tym 
dwudziestoleciu kroniki nasze 
go Muzeum. Sądzę zatem, że 
tym bardziej należy przypom­
nieć sylwetkę poznaniaka — 
Stanisława Szulca —. z które­
go inicjatywy dar ten powstał.

Stanisław Szulc, jubiler, z 
dziada pradziada poznaniak,

Napoleona, B. Odiota.
Wśród nich przykuwają wzrok 
szlachetną formą i blaskiem 
złota — dwa empirowe dzba-

i jego zbiory
silnie związany z rzemiosłem 
poznańskim, a szczególnie zło- 
tnictwem — poprzez warsztat 
swego ojca — był jednym z 
najwybitniejszych przedstawi­
cieli swego zawodu w Polsce. 
Niejednokrotnie chlubnie re­
prezentował ten dział rzemio­
sła za granicą, a w kraju dą­
żył do podniesienia rangi i po 
ziomu złotnictwa, jako rzemio 
sła artystycznego. Zamierzenie 
to realizował sprawując przez 
długie lata funkcje radcy Izby 
Rzemieślniczej i starszego Ce­
chu Złotników i Zegarmi­
strzów na województwo poz­
nańskie.

Zawód swój traktował nie 
wyłącznie komercjalnie. Łą­
czyła go z nim nie tylko dosko 
nała znajomość fachu, ale i u- 
miłowanie sztuki złotniczej i 
jej dziejów. Świadczą o tym

publikacje Stanisława Szulca 
zamieszczane w pismach rze­
miosła, a zwłaszcza szkice po­
święcone postaci wybitnego 
złotnika poznańskiego z okre­
su Odrodzenia — Erazma Ka- 
myna — drukowane w „Kro­
nice m. Poznania”.

Na tle umiłowania złotnic­
twa z jednej strony i społecz 
nej postawy z drugiej — z^o- 
dziła się u niego myśl stworze 
nia w Poznaniu cechowego 
muzeum złotnictwa. W tym ce 
lu rozpoczął zbieranie dzieł 
sztuki złotniczej. Wojna znisz­
czyła większość zbioru. Wysie 
dlony z Poznania, znalazł się 
w Warszawie, gdzie dzięki po 
mocy swych warszawskich ko 
lęgów stworzył warsztat pnj* 
cy. Tu kontynuował zbieranie 
dzieł sztuki złotniczej w spe­
cyficznych warunkach.

Było to bowiem równocześ­
nie ratowanie dzieł sztuki zło­
tniczej od tygla. Dosłownie. 
Część bowiem wspaniałych 
prac złotnictwa szła w tych la 
tach do tygla na przetopienie. 
Szereg dzieł zostało wykupio­
nych przez Stanisława Szulca 
i w ten sposób uratowanych.

Po wojnie, kiedy wiadome 
już było, że w Muzeum w P°2 
naniu powstanie dział f2^' 
miosł artystycznych — Stani­
sławostwo Szulcowie złożyli 
uratowany zbiór na ręce prof. 
dr. Stanisława Lorentza 2 
życzeniem, by dar ten przeka. 
zany został do Muzeum Naro­
dowego w ich rodzinnym mieś 
cie — Poznaniu.

Stanisław Szulc zmarł napie 
w 1962 r. w Zurychu, w czasie 
podróży po Szwajcarii, w k o 
rej przed pięćdziesięciu 'Prz^ 
szło laty rozpoczyna* prakty ? 
w swoim zawodzie.

JERZY SOKOLNICKI



Sobota i niedziela 
na piłkarskim froncie
W piątej kolejce rozgrywek piłkarskich o mistrzostwo II ligi już 
W W sobotę zobaczymy poznańską Olimpię aa Gościniew meczu 

z nieprzeciętnym zespołem raciborskiej Unii. Jak p’ wysOki™ Po“ 
rażce poniesionej w Tarnowie, wypadną gwardziści ‘ P
boisku i wobec swoich zwolenników? Odpowiedź d’a 
mecz, który rozpoczme się o godz. 16.30.

na własnym 
nam sobotni

Dzisiaj start
Szlakiem Walki i Męczeństwa 

Ludu Poznańskiego
Dzisiaj o godz. 11.30 w Żabiko- 

wie P«y ul- Niezłomnych nastąpi 
start honorowy do wyścigu ko- 
larskiego „Szlakiem Walki i Mę­
czeństwa Ludu Poznańskiego”. 
Start ostry odbędzie się o godz. 
12.30 w Stęszewie. Będzie to jazda 
ln(jywidualna na czas na dystan­
sie 30 km. Meta przy skrzyżowa­
niu z drogą Poznań — Stęszew.

Szczegółowy program drugiego 
dnia (sobota) wielkiej imprezy 
przedstawia się następująco: O 
godz. 9 wyjazd kolumny kolarzy 
sprzed gmachu Domu Bohaterów 
(Cytadela) przy ul. Dożynkowej 
na plac przed Pomnikiem Boha­
terów, gdzie o godz. 10.15 nastąpi 
składanie wieńców. O godz. 10.30 
odbędzie się start honorowy. Start 
ostry przy ul. Dąbrowskiego (po­
między ul. Rogozińską i Chodzie- 
ską) o godz. 11.50. Trasa prowadzi 
dalej przez Szamotuły — Obrzysko 
— Czarnków — Chodzież — Oborni- 

jd — Piątkowo do mety w Poznaniu 
pod Pomnikiem Bohaterów. Przy­
jazd kolarzy spodziewany jest 
około godz. 16. (x)

Hokej na trawie

Niełatwe zadanie czeka dru­
żynę Lecha w Rybniku. ROW to 
drużyna bojowa, gra twardo i sku 
tecznie, jak większość zespołów 
śląskich.

W pozostałych meczach program 
przewiduje następujące spotkania: 
Cracovia — Lotnik, Garbarnia — 
Thorez, Start — Hutnik, Zawisza 
— Unia Tarnów, Górnik — Włók­
niarz 1 MZKS — Victoria.

Wyniki meczów Olimpii i Lecha 
interesują nas w Wielkopolsce 
najwięcej, tym niemniej z dużym 
zainteresowaniem oczekiwać bę­
dziemy meczu dwóch przodowni­
ków w tabeli: Zawiszy z Unią 
Tarnów. Mecz odbędzie się w 
Bydgoszczy.

O mistrzostwo I ligi walczyć 
będą: GKS — Wisła, Zagłębie — 
Stal, Pogoń — Górnik, Gwardia 
— Legia, Odra — ŁKS, Szombier­
ki —• Ruch i Śląsk — Polonia.

Czwarte spotkanie o mistrzo­
stwo III ligi rozegra w niedzielę 
Warta w Poznaniu przy ul. Rolnej. 
Jej przeciwnikiem będzie jede­
nastka Dębu. Koniński Górnik 
gościć będzie Polonię z Bydgosz­
czy. Oto dalsze mecze: Budowla­
ni — Tur Turek, Arkonia — Cali- 
sia, Lechia — Flota, Pomorzanin 
— Victoria, Bałtyk — Polonia Gd., 
Darzbór — Olimpia. (x)

Kolarskie mistrzostwa świata

Polska siódma' 
w wyścigu drużynowym

W pierwszej konkurencji szo­
sowych mistrzostw kolarskich 
świata,, które 31 bm. rozpoczęły 
się w holenderskiej miejscowości 
Heerlen, doszło do sensacji. Ty­
tuł mistrzów świata w wyścigu 
drużynowym amatorów zdobyła 
czwórka Szwedów pokonując dys 
tans 96,4 km w czasie 2.03,07 (46,97 
km/godz). Nowo kreowani mistrzo 
wie świata to czterej bracia Pet- 
tersson (26-letni Gosta, 25-letni 
Sture, 23-letni Erie i 20-letni Tho­
mas). Specjalizują się oni w tej 
konkurencji dopiero do dwóch lat.

Wicemistrzami świata zostali o- 
brońcy tytułu z roku ubiegłego 
Duńczycy w czasie gorszym o 16 
sek. Nasza reprezentacyjna dru­
żyna zajęła siódme miejsce, osią­
gając czas o 5 min. 21 gorszy niż 
złoci medaliści. Polacy startowa­
li w tym wyścigu w składzie: An­
drzej Blawdzin, Zenon Czechow­
ski, Jan Magiera i Henryk Woź­
niak. Nasi kolarze zostali wyprze­
dzeni przez czwórkę włoską, eki­
pę NRF, ZSRR i Francję, (ad-o)

® Spotkanie bokserskie między 
reprezentacją Polski i Francji 
rozegrane zostanie prawdopodob­
nie w pierwszej dekadzie listopa­
da bt. we Francji. Polacy wystą- 
oią w dwóch meczach.

® Wioślarskie mistrzostwa Po­
znania odbędą się 2 i 3 bm. na 
Malcie. Zabraknie na nich zawod­
ników AZS, przebywających na 
praktykach wakacyjnych itp.

® Na stadionie olimpijskim w 
Sztokholmie odbył się mityng lek 
koatletyczny. Wzięli w nim udział 
reprezentanci 11 krajów, wśród 
nich także Polacy Badeński l 
Szordykowski. Badeński wygrał 
bieg na 400 m. w czasie 47,4, a w 
biegu na 800 m. zwyciężył Szozdy 
kowski z rezultatem 1.48,2.

MIEJSKIE PRALNIE I FARBIARNIE 
w Poznaniu

ZAWIADAMIAJĄ, 
te po zakończonym remoncie 
PUNKT USŁUGOWY nr 18

przy ul. Głogowskiej nr 18$ — telefon 620-10

wznowił swą działalność

Kombinat Ogrodniczy PGR 
w Poznaniu — Naramowicach

Z A W I A D AM IA O ZMIANIE 
dotychczasowego numeru centrali 
telefonicznej na numer;

515-07, 515-08, 515-09.
K6671

i przyjmuje do chemicznego czy­
szczenia i farbowania na wszyst­
kie kolory odzież, tkaniny Przetaki

i włóczkę.
M6949

j Pracownicy po szu Ki w a n i

Instytut Uprawy, Nawożenia i Gleboznawstwa w Ba- 
borówku, st, kol. Baborówko, powiat i poczta Sza­
motuły, tel. 327 — OGŁASZA PRZETARG na wy­
konanie REMONTU 1 ELEWACJI dwóch partero-

Warta umacnia 
pozycję przodownika
W czwartkowych pojedynkach 

6 mistrzostwo I ligi w dalszym cią 
gu dobrą formę wykazują laskarze 
Warty. W meczu rozegranym w 
Gnieźnie,-'rozgromili zespół miejs­
cowego Startu 7:0. Wynik świad­
czy o wielkiej bojowoścl aktual­
nego mistrza Polski. W drugim 
meczu rozegranym w grodzie Le­
cha, derby lokalne Stella — Spar- 
ta zakończyły^się sukcesem Stelli 
3:2. Wielokrotny mistrz polski — 
Sparta zajmuje w tabeli ostatnią 
pozycję. Wyprzedzają ją młode ze­
społy.
Przy dużym zainteresowaniu pu­

bliczności rozegrany został w Po­
znaniu mecz pomiędzy lokalnymi 
rywalami: Grunwaldem i Lechem. 
Pojedynek, po bardzo żywej, lecz 
zbyt nerwowej grze zakończył się 
nikłym zwycięstwem wojskowych 
w stosunku 1:0. Zdobywcą jedynej 
bramki był napastnik — Juszczak. 
Poziom meczu, raczej przeciętny. 
Zachowanie obu drużyn na mura­
wie, również w odniesieniu do pro 
wadzących grę arbitrów, pozosta­
wiło wiele do życzenia. Sędziowie 
byli zbyt pobłażliwi na „popisy” 
laskarzy. (p)

Żużlowcy na starcie 
Memoriału A. Smoczyka w Lesznie

7 imieniem Alfreda Smoczyka wiąże się rozwój sportu 
żużlowego w Polsce i pierwsze międzynarodowe suk­

cesy na torach Anglii, Szwecji, Holandii i Czechosłowacji.
Dla uczczenia pamięci tego 

świetnego sportowca, jego macie­
rzysty Klub Sportowy Unia Lesz­
no wraz z Redakcją „Expressu 
Poznańskiego” organizują corocz­
nie .wielkie zawody na żużlu o 
Memoriał imienia Alfreda Smo­
czyka 1 puchar przechodni „EP”.

W niedzielę 3 bm. o godz. 11 ro­
zegrane zostaną w Lesznie kolej­
ne — XVII zawody, impreza za­
powiada się bardzo atrakcyjnie i 
ciekawie z uwagi na start wielu 
czołowych, znanych żużlowców. 
Program przewiduje 13 wyścigów.

Uczestnictwo w Memoriale —■ 
mówi prezes KS Unia Paweł 
Augustyński — potwierdziło 14 na­
stępujących zawodników: Jaro­
szewicz (Sparta Wrocław), Stani­
sław Tkocz, Joachim Maj (ROW 
Rybnik), GlUklich, Połukard — 
(Polonia Bydgoszcz), Bombik, Gru 
dziński — (Kolejarz Opole), Kup- 
czyński (Gwardia Łódź), Gru­

dziński (Start Gniezno), Podlecki 
(Wybrzeże Gdańsk) oraz czterej 
żużlowcy leszczyńskiej Unii — 
Bendtke, Waliński, Kusiak i ją­
der.

Oto nazwiska zwycięzców me­
moriałowych imprez: 1951 — Gla- 
piak (Unia); 1952 — Kuśnierek 
(Unia); 1953 — Bonin (Polonia 
Bydgoszcz); 1954 — Krzemiński 
(Unia); 1955 — Kupczyński (Spar­
ta Wrocław), 1956 — Kapała (Ko­
lejarz Rawicz); 1957—1959 — H. 
Żyto (Unia), 1960 — N. Świtała — 
(Polonia Bydgoszcz); 1961 •“ Wa­
liński (Unia); 1962—1964 — H. Żyto 
(Unia); 1965 — Mucha (Śląsk Świę­
tochłowice); 1966 — Friedek (Ko­
lejarz Opole).

MARIAN RYDLEWICZ
P.S. Przedsprzedaż biletów w 

Poznaniu odbywa się w Okręgo­
wym Biurze Turystyki przy ul. 
Libelta 26.

Przedsiębiorstwo Spedycji Krajowej, Oddział w Po­
znaniu, ul. Towarowa (wolne tory) — zatrudni na­
tychmiast 
— DWÓCH KONTROLERÓW do Działu Kontroli 

Wewnętrznej.
Praca terenowa^ Wymagane wykształcenie średnie 
i kilkuletnia praktyka w kontroli. Wynagrodzenie 
dobre plus premia._______________ ■__________M6914
Zakład Energetyczny Poznań - Miasto, ul. Nowo­
wiejskiego 10 — zatrudni zaraz:
— INŻYNIERA MECHANIKA, 
— INŻYNIERA ELEKTRYKA, 
— INŻYNIERA ŁĄCZNOŚCI, 
— INŻYNIERA MECH. SAMOCH. Wzgl. TECHNIKA. 
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale 
Kadr.____________________________________________ 
Zakłady Mechaniczne 'w Poznaniu zatrudnią zaraz:

STARSZEGO EKONOMISTĘ Działu Planowania, 
wymagane wykształcenie wyższe lub średnie 
i praktyka w dziedzinie planowania przemysło­
wego lub organizacji przedsiębiorstw.

Warunki pracy i płacy zostaną omówione na 
miejscu.

Zgłoszenia kierować pod adresem: zakłady Me­
chaniczne w Poznaniu, ul. Dojazd 30, telefon 460-31, 
wewn. 146. _____________________ K69a8
Poznańskie Zakłady Ceramiki Budowlanej w Po­
znaniu — przyj mą do pracy W cegielniach — 
MĘŻCZYZN i KOBIETY:

— robotników niewykwalifikowanych,
— maszynistów na lokomotywki z uprawnieniami 

do ceg. Kotowo, Słonawy.
Dla pracowników dojeżdżających zapewniamy za­

kwaterowanie. . . ..
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia — ulica 

Jackowskiego 42eu__________________ ________ K6512
KIEROWNIKA GOSPODARSTWA — zastępcę dyrek­
tora zatrudni od 1 września br.

Stacja Hodowli Roślin Wierzenica, p-ta Kobyl­
nica, pow. Poznań.

Wymagane wykształcenie rolnicze i praktyka 
w tym zawodzie.

Mieszkanie zapewnione.
Zgłoszenia listowne lub osobiste kierować do Dy­

rekcji Stacji. ___ _____ ___________ ___________ K66j0
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót instalacyjnych 
w Poznaniu, — przyjmie zaraz: 
— INSPEKTORA GOSPODARKI MATERIAŁOWEJ 

w branży sanitarnej i elektrycznej,
— KIEROWNIKA MAGAZYNU w branży sanitarnej, 
— INŻYNIERA MECHANIKA na stanowisko kie­

rownika Działu Przygotowania Produkcji Po­
mocniczej, . . , .

— OPERATORÓW na koparki 1 spycharki, 
— MECHANIKA SAMOCHODOWEGO,
— STRÓŻÓW na popołudniowe i nocne zmiany — 

mogą być kobiety.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 

w budownictwie. _ , . „ , .
Zgłoszenia: Dział Zatrudnienia i Płac lub Sekcja 

Kadr, pokój 526 lub 519 - V piętro - ul. Strze­
lecka nr 2/6. K6689

wych budynków mieszkalnych (ogółem koszt ca 100
* ' instalacji kanalizacyjnejtys. zł) oraz rozbudowę 

(koszt ca 110 tys. zł).
Termin wykonania do 

materiałów do kanalizacji
Oferty składać mogą w

uzgodnienia. Dużą ilość 
posiada inwestor.
terminie 10 dni od daty 
ogłoszenia, przedsiębior-ukazania się niniejszego ___  

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Szczegółowych informacji udzieli Kierownictwo 

Zakładu codziennie od godz. 7—15 również telefo-
nicznie.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta 
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi trzeciego dnia 
po upłynie terminu składania ofert. ______K6814
Poznańskie Przedsiębiorstwo Surowców Wtórnych 
w Poznaniu, ul. Przemysłowa nr 45/49 — ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie na- 
StęP?niiC5napowietr*nej wysokiego i niskiego napię­

cia — dług. 1,2 km i stacji transformatorowej, 
dla n/Zakładu Renowacji Opakowań Drewnia­
nych w Kościanie, ul. Dzierżyńskiego 153.

Termin wykonania robót — w I kwartale 1968 r. 
Materiał dostarczy wykonawca. .
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty w zamkniętych kopertach należy składać 

do dnia 15 września 1967 t.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu. 16 wrze­

śnia 1967 r. o godz. 8 w biurze Dyrekcji Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Surowców Wtórnych w Po­
znaniu, ul. Przemysłowa 45/49.

Dokumentacja techniczna do wglądy w Dziale 
Głównego Mechanika PPS W w Poznaniu, ul. Prze­
mysłowa 45/49, pokój 4, budynek „A”.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta jak 
również unieważnienia przetargu bez podania przy? 
czyn._________—2-—— 
Dyrekcja okręgowa Kolei Państwowych w Pozna­
niu Ul. Marchlewskiego 130/146 — Zarząd Wagonów, 
OGŁASZA PRZETARG na wykonanie KAPITAL­
NEGO REMONTU wózka spalinowego typu WT1 — 
będącego ha inwentarzu Wagonowni w Zbąszynku.

Do wzięcia udziału w przetargu zaprasza się 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry- 
Wcitne.

Termin wykonania remontu do dnia ^1. V. 1968 r.
Z ogólnym stanem technicznym wózka można za­

poznać się w Wagonowni w Zbąszynku.
Oferty wraz z wstępną kalkulacją w terminie 

30 dni od daty ogłoszenia należy składać w Dziale 
Technicznym Zarządu Wagonów — pokój 309, w któ­
rym znajduje się do wglądu orientacyjny opis za­
kresu robót przewidzianych do wykonania w ra­
mach remontu.

Zarząd Wagonów zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta. K6812

LoKalc

Kaletnik, siła pierwszo­
rzędna oraz uczeń-ca po 
trzebni zataz. Wytwórnia 
Galanterii b. Brukwicka 
Poznań, Piekary 22/23.

5276g

t
Dnia 30 sierpnia 1967 r. zmarł nasz ukochany 

mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 67, 
śp.

Jan Adamski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia_l wrześ­

nia br. o godz. 16 w Gnieźnie, z kaplicy cmen­
tarnej św. Piotra.

W głębokim żalu 1 smutku pogrążona
RODZINA

Praca

Potrzebna pomoc domo­
wa dochodząca. Engla 16 

m. 23.6165g
Pomoc domową przyjmę. 
Dobre warunki — 4 oso­
by, osobny pokój. Po­
znań, ul. Kniewskiego 
15a m. 3. 5888g
Potrzebna opieka nad 2 
drieci w śródmieściu, kil 
ka godzin dziennie Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 6068g.

Pomoc domowa na stałe 
potrzebna. Szpitalna 14 
m. 6.5195g
Młoda osoba potrzebna 
do 3-letniego dziecka. 
Zgłoszenia w godz. od 
1?—19, ul. Kasztelańska 
4‘. 6226g
Potrzebna pomoc domo­
wa codziennie przed po­
łudniem na 6 godzin. 
Tel. 625-31. 5545g

Potrzebni ludzie do rwa 
nia owoców. Zgłoszenia: 
Armii Czerwonej 17 m. 
P 5304g

Witold Nawratil
b. profesor Liceum Og. im. K. Marcinkowskiego 

i szkół artystycznych,
^arł, opatrzony Sakramentami św., w dniu 
J0 sierpnia 1967 r., przeżywszy lat 81.

Pogrzeb odbędzie się' w sobotę, dnia 2 wrzeS- 
hia br. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza na 
Górczynie, 

, o czym zawiadamia
ZONA Z RODZINĄ

______ 6303g

Zawiadamiamy z wielkim bólem, że dnia 31 
sierpnia 1967 r. zmarł *po krótkich lecz cięż­
kich cierpieniach, namaszczony Olejami św., 
nasz najdroższy, mąż, ojciec, teść, brat i wujek

Leon Przychodzki
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2 wrześ­

nia br. o godz. 13.30 na cmentarzu na Górczy- 
nie.

W głębokim żalu i smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKA, SYN, SYNOWA 

i RODZINA
Poznań, ul. Engla 12 m. 16, Kórnik. 6286g

krn^Ia ?° sierpnia 1967 r. zmarł, opatrzony Sa- 
entami św., mój najukochańszy mąż, nasz 

°iciec, teść, brat i dziadek, prze- zywszy lat 87, śp.

Wincenty Dykier
o odbędzie się dnia 2 września br.

Z- 14 na cmentarzu przy ul. Bluszczowej.
* W głębokim smutku pogrążone

PoznnA . zona, dzieci i rodzinaań’ Ul- czar za 12 m. 42. 6255g

+
Dnia 31. VIII. 1967 r. zmarł nagle, namasz­

czony Olejami św., długoletni proboszcz parafii 
w Pogrzybowie, śp.

ks. Florian Jaskólski
przeżywszy łat 65, w 36 roku kapłaństwa.

Wyprowadzenie zwłok z plebanii do kościoła, 
wigilie, msza św. i eksporta na cmentarz 
w niedzielę 3. IX. 1967 r. o godz. 16 w Pogrzy­
bowie.

O memento proszą
KLS dziekan

KSIĘŻA DEKANATU OSTROWSKIEGO
RODZINA i PARAFIANIE 6282g

Poszukuję szewca, spe- 
Cialność obuwie dam­
skie. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5285g.____________ ________  
Technik elektryk, poszu 
kuję pracy. Posiada sa­
mochód. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
5301g.____________________  
Przyjmę uczniów w za­
wodzie instalacji sanitar 
nej i centralnego ogrze­
wania. Zgłoszenia w go­
dzinach 14—15.30, Po­
znań, ul. ślusarska nr 4.

5316g
ucznia na fotografa w 
Poznaniu — przyjmę. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 5327g.

* NauKa

Wpisy na zaoczne (ko­
respondencyjne) kursy 
kreśleń maszynowych, bu 
dowlanyeh, kosztoryso­
wania budowlano-monta­
żowego przyjmuje, infor 
macji pisemnych udziela 
zakład Szkolenia Zawo­
dowego „Wiedza”, Kra­
lów, Westerplatte > 11.

K6888

Wózek dziecięcy, nowo­
czesny, sprzedam. Dzier­
żyńskiego 93 m. 3. 5392g
Sprzedam fotel rozkła­
dany. Madalińskiego 9 
m. 31. 5341g
Sprzedam psy boksery 10 
tygodniowe po srebrnej 
medalistce i imporcie z 
Niemiec. Poznań, tel. 
463-21._______ 5351g
Sprzedam „Junaka’*, — 
stan idealny. Poznań, Si­
korskiego 14 m. 13, 
__   5353g 
Sprzedam nowoczesny po 
kój stołowy, wysoki po­
łysk. Garbary 76 m. 10, 
od godz. 17. 5355g
Akordeon 120-basowy — 
Weltmeistet, cena 6.500,— 
Partyzancka 3b m. 8. • 

______ ____________5359g
Sprzedam szatkownlcę do 
kapusty, stan idealny. 
Poznań, ul. Głuszyna rir 
32, 5366g
Sprzedam pianino „Hart 
mań” do remontu. Pły­
ta metalowa, cena 2.500 
ił Ul. Kolska 18, oglądać 
Od godz. 16. 5388g
Sprzedam okazyjnie wó­
zek dziecięcy (głęboki) w 
bardzo dobrym stanie. 
Tel. 553-55, W godz. 16 
- 18. 5364g

Samochody

Niezależny materialnie 
starszy pan, poszukuje 
pekoju, ewentualnie wy­
łączonego. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5189g.______________ _  
opole! 2-pokojowe mie.- 
‘żkanie komfort, Zamie­
nię na podobne w Po­
znaniu. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 5i90g 
Kupię pokój ż kuchnią, 
wyłączone, może być do 
wykończenia. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
d*a 5193g.___________ _
Panienka pracująca, po- 
s. ukuje pokoju. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 5219gA________ ________
Na wspólny pokój 25 m* 
ż moim synem, najchęt 
niej studenta 1 roku 
wydz. elektrycznego — 
przyjmę, Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 526ig
G<»raż do wynajęcia w 
okolicy Świerczewskiego. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5270g.
Wyłączone 2 pokoje z ku 
vhnią kupię wzgl. dobu 
duję piętro. Dobudowa 
w dzielnicy Starołęka, 
Minlkowo. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5?75g. _________________
Przyjmę panów na po­
kój, 3 osoby, pokój 20 
a.’. Poznań, Rawicka lól. 

5368g 
student I roku poszuku 
je pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5W8m.

Dwie pracujące, kultu­
ralne panienki poszuku­
ją pokoju (chętnie w 
śródmieściu). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5589m.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny. Swarzędz, Nowa 
Wieś, Tortuna 7. 5266g
Sprzedam domek iedno- 
rodzinny z ogrodem. Pu 
'zczykówko, Matejki 15.

_______  5278g
Sprzedam blisko Kościa­
na gospodarstwo 10 ha 
Łiemi z zabudowaniami 
gospodarczymi, inwenta­
rzem martwym, miejsco­
wość Krzan. Wiadomość: 
Kościan, ul. Dzlerżyń- 
-kiego 75,  5283g
Sprzedam zabudowanie 
wiejskie z ogrodem owo 
■•owym 0.26 ha. Wiado­
mość: Sobecki Śmigiel, 
Ogrodowa 3, pow. Koś- 
cian. 5322g 
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, zabudowanie go­
spodarcze w Kazimierzu, 
pow. Szamotuły. Na li­
sty nie odpowiadam. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
5326g,_____________________  
Działkę 2500 m* oparka- 
nioną z murowaną alta­
ną przy ul. Piątkowskiej, 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
5:42g.

Róż i»p

Kupnu

Sczyszczarkę szewską do 
obuwia kupię. Poznań, 
ul. Sienkiewicza 9. 4888g
Kuplę małą tokarnię. — 
Tel. 632-91. 9350g
Kupię maszynę ramien- 
ną kaletniczą. Wytwórnia 
Galanterii B. Brukwicka 
Poznań, Piekary 22/23.

5277g

Wózki dziecięce ostatnią 
nowość, poleca Wytwór 
ma. Orzeszkowej 18a. 
_______ 537?g 
Pianino „Calisia” nowe, 
okazyjnie sprzedam. Po­
znań, Malborska 14.
________________  5323g 
Sprzedam motocykl MZ. 
Oglądać godz. 8—16, ul. 
G»ogowska 253.______ 6202g
Narzędzia blacharskie, In 
stalatorskie, tanio sprze­
dam, Chatlińska, Dą­
browskiego 261. 5337g

„Citroen” ID-19 sprze­
dam. Tel. 719-08, godz. 
a—n.6ii7g
Sprzedam Octavię i ga­
raż blaszany. Reszelski, 
Wyspiańskiego 15 m. 6. 
______  5247g 
Sprzedam samochód ciężą 
rowy 4 tony Mercedes — 
„Diesel”. Henryk Skow­
roński Poznań, Lęborska 
48_____ _______________ 5262g
Sprzedam Syrenę 101 i 
103. Bednarska garaż 8, 
godz. 15.30—17.30.
___ _______ ___________ 5286g 
Kupię okazyjnie Wartbur 
ga. Oferty z ceną „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
5296g.
Kupię Warszawę typ 203 
— 204. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 'dla 5305g 
Moskwicza tanio sprze­
dam. Adres wskaże „Pra 
?a”, Grunwaldzka 19 dla 
5310g.
Nową „warszawę”, PKO 
— sprzedam. Stanisław 
Hybacki, Morzysław — 
ooczta Konin 2. 5374g

Przyjmę na pokój dwóch 
uczniów. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
6021m.
Starsze bezdzietne mał­
żeństwo poszukuje nieu- 
meblowanego pokoju z 
kuchnią u kulturalnych, 
Foznań lub okolica. Za­
poci za rok z góry. O- 
ferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 5995m.
Przyjmę na pokój pa- 
nienki albo panów. Bo­
haterów Westerplatte 51, ! 
Górczyn. 6050 m
Przyjmę panów na współ 
ay pokój. Jaskiniowa 24 
(Górczyn), 632om
Pdkój śródmieście dla 
dwóch uczniów. Oferty 
„Prasa**, Grunwaldzka 19 
óla 5231m.

Przepisywanie na maizy 
iVe. Tłumacz przysięgły 
remieckiego » francus- 
k?ego — Koszewska, Po­
znań, Inżynierska 2. 
......  .........................»«97g

Szyję najpiękniejsze suk­
nie: ślubne, wizytowe 1 
wieczorowe z powierzo­
nego jnateriału. Pracow­
nia sukien „Femina” Po 
żnań, ul. Fredry 3 m. 7. 

53?6g

Biuro Matr mcmialnt 
Syrenka' - War-zawa 
Elektoralna n - onieea 
łwoie usługi informacje 
10 H znaczkami K5755

Zamienię mieszkanie 3- 
pokojowe stare budow­
nictwo), na 2 mieszkania 
1-pokojowe. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5239m.

_ „ , iMpUierowfet (sekretart redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastenea "
Redaguje Kolegium* Skapski Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie S
redaktora naczelnego) w <od2. od »—1S: redaktor naczelny 657-76; zastępca red. naczelnego 657-18; sekret 1
^iały: sekretariat 1 fnfoTmade dla czytelników 657-18: dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73, i $53-317 Wydawca! Ś
dział łączności z czytelnikami J fRc;w prasa" Biuro Ogłoszeń. Poznań, ul. Grunwaldzka 19, telefony 452-89 i Sll-21. Za treść i terml- i 
Poznańskie w rfawnlctwo Pras o^powł9da O warunkach nronn jneraty informacji udzielają placówki „Ruchu” 1 Poczty. Druk: Zakłady ■ 
nowy druk ogłoszeń redakcja im, Marcina Kasprzaka. Poznań. uL Zwierzyniecka 3. A-8 poczty, urus, z,aKtaay ;

Studentkę na pokój przyj 
mę. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla S292m.
Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie spółdzielni — 
poszukuje pokoju na o- 
kres 2 lat. Oferty „Pra­
sa”, grunwaldzka 19 dla 
5265m.

Pragniesz szczęśliwego 
.r.ałżeństwa? Napisz: , Ve 
hus" Koszalin, Kolejowa 
7. Błyskawicznie prześle 
usj krajowe adresy.
_________________ K6334
Kawaler pc .50. rzemieś­
lnik, posiada dom blisko 
Poznania, pozna panią do 
lat 45, w celu matrymo­
nialnym. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 5340p
Fani lat 37 z mieszka 
ntem, dobrze sytuowana 
pozna pana w celu ma 
matrymonialnym. Ofert\ 
..Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 5521g.
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Wrzesień Bronisławy

Piątek Słońce: 5.02—18.42

TEATRY
POLSKI — g. 19 „wesele Figa-

ra”; NOWY

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30 „Wojna trojań­
ska” (włoski 14 i.), g. 15, 17.30, 26 
„O tych paniach” (szwedz. IG 1.); 
Al- OLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.30 „Sabrina” (USA 14 1.); BAŁ­
TYK — g. 10, 12.30, 15 „Wester­
platte” (poi. 14 I.); CZTERNAST­
KA — g. 10, 12.30 15.30, 18, 20,15 
„Osiodłać wiatr” (USA 14 1.); 
GONG — g. 10, 12, 16, 13, 20 „Bicz 
boży” (poi. 14 1.); GRUNWALD — 
g. 15, 17 „Człowiek mafii” (włoski 
14 1.), 19.30 „Wzgórze” (ang. 18 1.); 
GWIAZDA — g. 10.30, 13 „Tomcio 
Paluch” (USA 7 1.), g. 15.30. 18, 
20.15 „Casanova 70” (włoski 16 1.), 
KOSMOS — g. 19.30 „Niebo nad 
głową” (poi. 11 1.); MALTA — g. 
15, 17.30, 20 „Grek Zorba” (USA 
16 14; MINIATURKA — g. 15, 16.30 
„Dzieci Don Kichota” (radź. 11 1.), 
g. 19 „Wspaniały rogacz” (włoski 
18 1.); OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 „Mandrin” (franc. 12 1.), g. 
20 „Wózek dla wnuka” (franc. 16 
1.); OSIEDLE — g. 16 „Tysiąc ta­
larów” (poi.), g. 18, 20 „Zakochani 
są miedzy nami” (poi. 16 14; PAN 
CERNIAK — g. 16. 19.30 „Wielka 
ucieczka” (USA 11 1.); PAŁACO­
WE — g. 15. 17.30 „Zwali go Al Ca 
pone” (jug. 16 1.), g. 20 „Darling” 
(ang. 18 14: PRZYJAŹŃ — g. 15.30. 
18, 20.15 „Ostatni lot” (radź. 14 14: 
RIALTO — g. 10. 12.30, 15, 17.30. 
20 „Rzeka Czerwona” (USA 14 1.): 
SCALA — g. 15.30. 18.15 , 20 „Ka- 
starz” (ang. 15 1.); TĘCZA — g. 
16, 18, 2o „Upiór w Morrisville” 
(czeski 14 1.); WARTA — g. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20 „Ogniomistrz Ka 
leń” (poi. 16 1.); WCZASOWICZ 
(Puszczykowo) — g. 17, 19.15 „Rio 
Conchos” (USA 14 1.); WILDA — 
g. 10. 12.30, 15, 17.30, 20 „Dzwonnik 
z Notre Damę” (franc. 16 14; 
WRZOS (Luboń) — nieczynne: 
ZNICZ (Zabikowo) — g. 19 „Ko­
lorowe r>ończochv” (poi.).

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Genua”.

MUZEA
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — g. 10—15.
Historii Ruchu Robotniczego (St. 

Rynek — Odwach) — „Wystawa 
plakatu PKWN” — g. 10—15.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — nieczynne.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — nieczynne.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) - g. 11—18.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (Stary Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.

WYSTAWY
.NabytkiMuzeum Narodowe

i dary 1945—1967 ze zbiorów Mu- 
Poznania,zeów Narodowych

^arszawy i Krakowa” — g. 9—19.
Galeria ZPAP (Stary Rynek — 

Arsenał) — rzeźba księcia Przemy 
sława I (prace pozakonkursowe).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa fotograficzna — „Polska 
skrzydlata” — g. 11—20.

DYŻURY
Szpitai Kliniczny im. Pawłowa 

— chirurgia, interna, okulistyka 
r- ul. Garbary 17 (telefon 510-21).

Pogotowie Ratunkowe tul. Cheł­
mońskiego 20) — wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66; porady lekar­
skie tel. 637-35: podstacje: ul. Kór 
nicka 8, Bukowa 1 i Ugory 18 (cała 
dobę.

Ambulatoria: Chełmońskiego 20 
— czynne: internistyczne — cała 
dobę; pediatryczne — g. 15—23 
stomatologiczne — g. 18—7; chi­
rurgiczne I — ul. Kórnicka 8 tel 
707-19 całą dobę; chirurgiczne n 
ul. Kasprzaka 16. teL 612-71 cała 
dobę.

Wojewódzka Stacja PR — (ul 
Kościuszki 103): telefon 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 1) 
(czynna całą dobę); Główna 53 
Starołecka 79 fdyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt- 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki)

RAD1O
PROGRAM I: Fala 1322 m i UKF 

66,62 MHz (do g. 18): 8.15 Mel. roz- 
rywk.; 8.49 „Dr Żabiński przed mi 
krofonem”; 9 Muz. rozrywk.; 9.40 
Dla przedszkoli; 10 Kalejdoskop 
kulturalny; 10.30 Polska muzyka 
operowa; 11 Soliści i ork. w repert. 
rozrywk.; 11.49 „Rodzice a dziec­
ko”; 12.10 Polskie mel. ludowe w 
wyk. zesp. regionalnych; 12.40 
„Więcej, lepiej, taniej”; 13 Z muz. 
hiszpańskiej; 13.40 Swojskie melo­
die; 14 Public, międzynar.; 14.15 
Gra Ork. Rozgł. Łódzkiej PR; 15.05
Ł. Różycki: 
Twardowski”

Fragm. baletu „Pan

żołnierskie; 16
15.30 Polskie pieśni 
„Popołudnie z mło­

dością”; 18 Konc. Studia „Rytm”; 
18.43 „Kwadrans z dedykacją”;
19.30 Konc. życzeń; 20.31 Konc. pol­
skich zesp. rozrywk.; 21 „Było to 
we wrześniu”; 21.30 Gra A. Rubin 
Stein”; 21.59 Septet Smyczkowy Ba 
jadzijewa; 22.15 „Kalevala”; 22.30 
Z Festiwalu Muz. Organowej w
Oliwie; 040 Program 
Szczecina;

WIADOMOŚCI: 5, 6,
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2,

nocny ze

7, 8, 12.06.
2.55.

PROGRAM H: Fala 407 m i UKF 
69,74 MH: 845 Pieśtfi i tańce ludo-
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poniidttGlhu uf noufyck bud^nkack Krew da otsar

g. 19 „Wachlarz
lady Windermere”; OPERA — g. 
19 „Hrabina”.
KINA

w

Słownik 
frazeologiczny 

języka polskiego
Księgarnie „Dom Książki” 

w Poznaniu ‘ i województwie 
zamówienia naprzyjmują

„Słownik frazeologiczny języ­
ka polskiego” w opracowaniu 
prof. St. Skorupki, w cenie 
280 zł.

Zgłaszający zamówienie na 
wymieniony słownik obowiąza 
ny jest wykupić w księgar­
niach „Domu Książki” docelo 
wy bon książkowy wartości 
140 zł. Bon ten stanowić bę­
dzie zapłatę za drugi tom i bę 
dzie realizowany przez księ­
garnię na okaziciela. Słownik 
ukaże się w sprzedaży: pierw­
szy tom (A—P) w grudniu 
1967 r., tom drugi (R—Z) 
grudniu 1968 r. (Stach.)

Partactwo?
phyba tak. Przed gma- 

chem Opery układa 
się nowe chodniki z płyt ce 
mentowych. Z każdą nową
nie tylko inwestycją, ale na 
wet inwestycyjką Poznań 
zyskuje na swoim wyglą­
dzie, unowocześnia się.,.

Szkoda tylko, że dobre 
chęci nie zawsze idą w pa­
rze z solidnością. Przed O- 
perą mamy tego znakomi­
ty przykład. Co z tego, że 
kładzie się nowy chodnik, 
kiedy spora część płyt jest 
potłuczona, a co najmniej 
pęknięta. Co gorsza jednak, 
płyty układa się na równi 
z nieuszkodzonymi.

Na efekty takiej roboty 
długo czekać nie będziemy; 
wystarczą pierwsze jesienne 
deszcze. Chodnik pocznie 
się rozłazić, packać błotem 
— słowem dzisiejsza robota 
będzie jutro na nic. A cen­
ne złotówki, jakby w błoto 
rzucił — dosłownie i w 
przenośni. t. h. n.

P. S. Zęby nie było za 
mało stłuczonych płyt przed 
Operą, więc nasi „drogow­
cy’'... postarali się o nie 
również na ulicy Matejki. 1 
tam popękany chodnik jest 
również wynikiejrn bardzo 
spłyconej roboty, (n)

ODPOWIADAMY
Emilian Zmaczyński Należ-

ność z tytułu pracy od prywatnego 
pracodawcy może dochodzić Pan 
jedynie na drodze postępowania 
sądowego. Sprawy wynikające ze 
stosunku pracy wolne są od wszel 
kich opłat sądowych. Należności 
pracownicze przedawniają się jed­
nak z upływem roku. (1789)

Rencistka E. S. — Dyrekcja Po­
znańskich Zakładów Piekarni­
czych przyrzekła, że będzie zaopa­
trywała dzielnicę Jeżyce w chleb 
po 3 zł.

we w wyk. Zesp. Lud. Rozgł. PR 
w W-wie; 8.35 „Jest i taki świat”; 
8.55 Muz. rozrywk.; 9.40 Z życia 
ZSRR; 10.05 B. Smetana; Poemat 
symfoniczny; 10.20 Konc. rozrywk. 
Ork. PR i TV w Krakowie pod 
dyr St. Hasa; 10.50 „Cichy Don” 
pow.; 1140 Z cyklu: „Nasz repor­
ter donosi” — „Polski Leyland już 
w przyszłym roku”; 11.25 G. Fiotti: 
XXII Konc. skrzypcowy a-moll; 
12.30 „Kultura pilnie poszukiwa­
na”; 13 Czas dobrych gospodarzy; 
14 G. Bizet: 1 Symfonia C-dur; 
14.30 „Błękitna sztafeta”; 15 „Od 
melodii do melodii”; 15.30 Dla dzie 
ci „Order Podniesionej Przyłbicy”; 
15.55 Transm. uroczystej manifesta 
cji z odsłonięcia Pomnika Pow­
stańców Śląskich; 17.50 „Coraz gło 
śniej o Malcie”; 1840 Piosenki żoł 
nierskie: 18.25 Opow. pt. „Wyjazd”; 
18.45 „Klub Entuzjastów Nowoczes 
•ności”; 19.05 Muz. i Aktualn.; 19.30 
Kon^ symf. — z nagrań Ork. i 
Chóru PR w Krakowie pod dyr. J. 
Gerta z udz. solistów: 21.43 Finał 
drużynowych Mistrzostw Świata 
na żużlu w Malmoe (Szwecja); 22.05 
Studio Współczesne — „Dziwny pa 
sażer” słuch ; 2340 Gra Zesp. In­
strument. W. Kolankowskiego; 
23.30 Muz. rozrywk.

Do końca minionego roku szkol­
nego dzieci ze Szkoły Podsta­
wowej Specj'alnej, mieszczącej' 
się przy ul. Grunwaldzkiej, uczyły 
się w barakach. Nie miały one 
zatem najlepszych warunków do 
nauki. Od poniedziałku uczyć się 
one, będq w nowym budynku przy 
ul. Podkomorskiej. Szkoła ta po­
wstała za społeczne fundusze, a 
inicjatorem jej budowy jest Roz­
głośnia Poznańska Polskiego 
Radia. Nowy budynek posiada 
wszystkie konieczne pracownie i 
gabinety. Na dzieci czeka także 
piękne boisko sportowe i plac re­
kreacyjny. Na osiedlu im. K. 
Świerczewskiego dobiega końca 
budowa trzeciego przedszkola. 
Powstało ono przy ul. Świt. Fakt 
ten przyjma z zadowoleniem pra-
—rodzice. Do tej bowiem cujacy

pory najwięcej kłopotów z umiesz 
czeniem wszystkich zgłoszonych 
dzieci do przedszkoli było na 
Grunwaldzie, właśnie na wspom­
nianym osiedlu. W poniedziałek 
4-oddziałowe przedszkole otwo­
rzy swoje podwoje. Sytuacja więc 
w pewnym stopniu się poprawi,
jednak nadal 
zapewnieniem 
ciom miejsc 
Oba obiekty 
Poznańskiego 
Budowlanego

będq trudności z 
wszystkim dzie- 

w przedszkolach, 
budowała załoga

Przedsiębiorstwa 
nr 2. Na zdjęciu -

Szkoła Podstawowa Specjalna 
przy ul. Podkomorskiej (na górze) 
oraz przedszkole przy ul. Świt 

(u dołu), (an)
Fot. (2) — K. Przychodzki

Stolica 
dla dożynkowych gości 
Stolica pragnie, aby goście 

ze wsi, których wiele tysięcy 
zjedzie na centralne dożynki 
dobrze się tu czuli, aby mogli 
wygodnie dojechać na stadion 
X-lecia, bez trudu posilić się i 
wypocząć. Miejskie Zakłady 
Komunikacyjne uruchamiają 3 
bm. specjalną linię tramwajo­
wą „dożynki” na trasie: Al. 
Zieleniecka, Most Poniatow­
skiego, Al. Jerozolimskie, 
Dworzec Śródmieście, Dwo­
rzec Główny, ul. Towarowa, ul. 
Okopowa, ul. Buczka, Dworzec 
Gdański i dalej ul. Starzyń­
skiego, Stalingradzką, Ratuszo 
wą, Targową, do Al..Zieleniec- 
kiej. Tramwaje na tej linii bę­
dą kursowały w godz. 4—24. 
Jednorazowy przejazd linią 
„dożynkową” będzie kosztował 
1 zł. (ad-o)

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
18.05 „Krasnoludki są na świę­
cie”; 18.45 Piosenki ulicy; 19 „Mai 
żeństwo” — humoreski; 19-05 Mój 

magnetofon; 19.25 „Skandal w Clo- 
chemerle”; 19.35 Nagrania Studia 
UKF; 19.55 Jazz na 78 obrotów; 
20.15 Czy śniły się wam kiedyś 
nieistniejące miasta — słuch.; 20.37 
Ballady śpiewa E. Klaczkin; 21.20 
„Gawęda warszawska”; 21.35 „Zo­
stawcie nam zielony las”; 21.50 O- 
pera K. Szymanowskiego „Król Ro 
ger”; 22.07 Śpiewa Elvis Presley; 
2245 Galeria spod serca”; 22.30 Wie 
czorny relaks; 22.55 Poemat o War 
szawie — Swiatopełka Karpińskie­
go 23 „Reminiscencje muzyczne”; 
23.50 Śpiewa Ewa Demarczyk; 24

ONZ.Aud. Radia

TELEWIZJA
,W”lne10—11.35PIĄTEK: 

miasto” — 
skiej; 15.55

film fab. prod. pol- 
— „Zawsze wierni

ojczyźnie”. Transmisja z uroczy­
stego odsłonięcia Pomnika Po­
wstańców Śląskich w Katowicach:

Wiadomości;17.25
młodych widzów

17.30 — Dla 
.Białe pióro”

agresji 
izraelskiej

Z inicjatywy organizacji 
partyjnych oraz Kół Mło­
dzieży Wojskowej, zorgani­
zowano w pododdziałach 
Wielkopolskiego Pułku O- 
brony Terytorialnej uroczy 
ste zebrania, na których o- 
mówiono skutki agresji izra 
elskiej na kraje arabskie i 
cele tej agresji.

Żołnierze WPOT wraz z 
całym narodem zdecydowa 
nie i z oburzeniem potępili 
agresywne poczynania mili 
tarystów izraelskich. Dając 
wyraz swego poparcia i so­
lidarności z krajami arab­
skimi zobowiązali się oddać 
honorowo swą krew dla ra 
towania życia ofiar agresji 
izraelskiej.

Do 25 sierpnia br. żołnie­
rze oddali ponad 100 litrów 
krwi. Godnym podkreślenia 
jest fakt, że na szczególne 
wyróżnienie zasługują człon 
kowie partii i Kół MłodźTe- 
ży Wojskowek szer. Wła­
dysław Niemir, szer. Kazi­
mierz Kubacha, szer. Ry­
szard Raszkowski, szer. A- 
dam Majchrzak, szer. An­
drzej Konarski i wielu in­
nych, którzy oddali po 400 
gramów krwi, (na)

Dokumentacje z „EnergoprojektiT 
na inwestycje wartości 4 mld. zł

XV iele miast i rejonów w kraju oraz za granicą skorzysta- 
’’ ło już z opracowań Biura Projektów Energetycznych 

„Energoprojekt” w Poznaniu. Tylko w minionej 5-latce o- 
pracowano w „Energoprojekcie” dokumentacje projektowo- 
kosztorysowe, które umożliwiły realizowanie inwestycji o 
wartości 2,7 mld zł. W bieżącej 5-latce zakres prac jest jesz­
cze większy, gdyż prowadzone będą na ich podstawie inwe­
stycje szacowane na 4 miliardy zł.
Jak wynika z danych przy­

toczonych podczas wieczornej 
konferencji prasowej, „Energo 
projekt” zajmuje się przede 
wszystkim opracowywaniem 
sieci elektroenergetycznych 
dla zasilania dużych miast, za 
głębi przemysłowych i rejo­
nów kraju. Koncepcje takie, o- 
bejmujące część energetyczną, 
łączność i zabezpieczenia sys­
temu, opracowywane są przy 
uwzględnieniu perspektyw roz 
wojowych poszczególnych rejo 
nów i miast oraz uściślane dla 
krótkich etapów. Z opracowy­
wanych koncepcji skorzystały 
m. in. Katowice, Gliwice, By­
tom, Poznań, Bydgoszcz, Szcze 
cin, Bielsko i Kielce.

Wśród dokumentacji, doty­
czących obiektów stacyjnych, 
liniowych i zapleczy, wymie­
nić należy m. in. opracowania 
dla: Zakładów Azotowych w 
Puławach, elektrycznej magi­
strali węglowej Tarnowskie 
Góry — Gdynia, linii wyso­
kich napięć dla zasilania hut, 
kopalń i innych obiektów na 
Śląsku, trasy Poznań — Wro­
cław — Skierniewice —u Łu­
ków oraz obecnie przygotowy-

— film polski; 17.55 — „Bryza”; 
18.2o — Wszechnica TV — „Świat 
przedmiotów” z cyklu — „Jak pa 
trzeć na dzieło sztuki” — przed 
kamerą prof. dr J. Białostocki; 
18.50 — Kronika Tygodnia; 19.05 
— „Play Bach” — kilm, gra trio 
Jacąues Loussuera; 19.20 — Do­
branoc i Dziennik; 20.05 — „Wol­
ne miasto” — film fab. prod. poi- 
skiej; 21.40 — Dziennik;

SOBOTA: — 10—11.25 - — „Do O- 
film fab.statniego tchnienia’ 

prod. wietnamskiej: 17 — „Orga-
nizacja i sędziowanie czwórboju” 
z cyklu: Wychowanie fizyczne 
naszych dzieci; 1740 — Wiadomo­
ści; 17.15 — Program Tygodnia;
17.30 — „Do ostatniego tchnienia”, 
— film fab. prod. wietnamskiej;, 
18.55 — „W 22 rocznicę proklamo­
wania Demokratycznej Republiki 
Wietnamu — wystąpienie amba­
sadora Demokratycznej Republi­
ki Wietnamu w Polsce oraz delega 
cji kobiet wietnamskich; 19.20 — 
Dobranoc 19.30 — Monitor; 20.10 
— „Pegaz” — magazyn kultural­
ny; 20.55 — „Humor z łezką” — 
utwory K. Makuszyńskiego; 21.45 
— Dziennik; 22 t Wiadom. spor­
towe: 22.10 —r „Piękny Serge” — 
film fah. prod. franc.;

TV zastrzega sobie prawo do 
zmian.

„Wielkopolska" podbiła 
mieszkańców Bretanii

f^inegdaj zamieściliśmy pozdrowienia przesłane nam
Francji przez ZMS-owski zespół artystyczny pał ’ 

Kultury „Wielkopolska”. Tymczasem zespół wrócił już £ 
sierpnia do Poznania. Tak to poczta robi często różne nie- 
spodzianki wojażującym za granicę.
Spóźniona pocztówka stała 

się jednak pretekstem do zasię 
gnięcia języka na temat pobytu 
naszego poznańskiego zespołu 
w Bretanii. ^Wielkopolska” — 
jak nas poinformował kierow­
nik muzyczny zespołu Ludwik 
Rok _ odniosła sukces w kil­
ku miastach tej malowniczej 
prowincji Francji.

„Wielkopolska” wzięła prze­
de wszy<kim udział, jako je­
den z crołowych gości obok ze 
społów z Włoch, Hiszpanii, 
Szkocji i Czechosłowacji — w 
Festiwalu Orkiestr Regional­
nych w Breście. Występy ze­
społu spotkały się z entuzja­
stycznym przyjęciem publicz­
ności i przyniosły również do­
bre recenzje gazet 
skich.

francu-

11 występów w 
Bretanii przyniosło

miastach 
dalszy

ciąg pochwał. Wszędzie zespół 
podejmowany był przez me­
rów miast, którzy dawali wy­
raz swej szczerej przyjaźni do 
Polski i zadowolenia z zacieś­
niającej się współpracy mię­
dzy naszymi krajami. Nie obe 
szło się — mimo że w Breta­
nii nie ma skupisk polskich — 
od .sporadycznych spotkań z 
Polakami zamieszkałymi we 
Francji. Były to wzruszające 
chwile zarówno dla członków 
zespołu jak i naszych ziom­
ków. (az) 

wane projekty dla zagłębia 
siarkowego w Tarnobrzegu.

Inne prace koncepcyjne do- 
tyczą 
więc 
skich, 
nych, 
wych

zaplecza energetyki, a 
posterunków monter - 

rejonów energetycz- 
obiektów magazyno- 

i transportowych, war­
sztatów naprawczych, baz pre 
fabrykacji wytwarzających 
dla nowo wznoszonych obiek­
tów elementy budynków, słu­
py energetyczne itp.

W ostatnim czasie powstała 
przy „Energoprojekcie” pra­
cownia elektrowniana, która 
szybko się rozwija. Otrzymała 
ona wiele zleceń i zajmie się 
także opracowywaniem doku­
mentacji dla elektrociepłowni 
i magistrali cieplnych.

Na uwagę zasługuje rów­
nież to, że „Energoprojekt” o- 
pracowuje dokumentację dla 
ZSRR, Egiptu, Libii, Pakista­
nu i Tunezji. Między innymi 
pracownia współdziała ze spe­
cjalistami radzieckimi przy bu 
dowie stacji dla zasilania Ka 
iru, a poza tym opracowuje 
dokumentację dla innych sta­
cji egipskich, które będą słu­
żyły obiektom zajmującym się 
nawadnianiem dużych tere­
nów. Poza tym pracownia pro 
jektowała linię wysokich na­
pięć dla Libii i przygotowała 
projekty stacji energetycznych 
w Pakistanie, (b) \

Przerwa 
w dostawie wody 
Miejskie Przedsiębiorstwo Wodo­

ciągów i Kanalizacji zawiadamia, 
że w związku z robotami wodo­
ciągowymi począwszy od godz. 6 
do godz. 18 w dniu 3 września 
1967 r. (niedziela) nastąpi przer­
wa w dostawie wody do budynków 
i ^zakładów przemysłowych, poło­
żonych przy następujących uli­
cach: Zamenhofa na odcinku od 
ul. Wioślarskiej do ul. Starołęc- 
kiej oraz ulic przyległych, Staro- 
łęckiej i ulic przyległych oraz 
dla Minikowa i Starołęckiej.

Wszystkich ) zainteresowanych 
mieszkańców oraz zakłady przemy 
słowe wzywa się do zabezpiecze­
nia sobie odpowiednich zapasów 
wody.

Telewizyjny kurs 
o matematyce

Komitet Nauki i Techniki 
uruchomi z dniem 1 września 
br., wspólnie z Komitetem d/s 
Radia i Telewizji, telewizyjnv 
kurs zastosowań metod mate­
matycznych. Celem kursu jest 
zapoznanie szerszego grona in 
żynierów i techników oraz pra 
cowników zajmujących kiero­
wnicze stanowiska w przed­
siębiorstwach produkcyjnych 
zjednoczeniach i urzędach cen 
tralnych z możliwościami za- 
stosowania nowoczesnych me­
tod matematyczno - statysty­
cznych w praktyce.

Niezależnie od tego uczestni 
cy kursu korzystać będą z kon 
sultacji indywidualnych i zbio 
rowych, prowadzonych w paź­
dzierniku i grudniu br. oraz w 
styczniu 1968 r. przez Dyrek­
cje Szkolenia Ekonomicznego 
Polskiego Towarzystwa Ekono 
micznego. Tego rodzaju punkt 
żostał już w Poznaniu zorga­
nizowany i przyczyni się, po­
dobnie jak inne, do wyjaśnia­
nia wątpliwości i pogłębiania 
wiedzy, (o-b)

Konkurs fotograf, czny 
o C.tadeli 

do 30 września
Wojewódzki Związek Spół­

dzielni Pracy — Punkt Kon­
sultacji i Informacji o ZSRR 
zawiadamia, że z uwagi na 
miesiąc czynów społecznych 
— wrzesień — oraz możliwość 
większego udziału uczestni­
ków w konkursie fotograficz­
nym pt. „Czynem Społecznym 
Budujemy Park Przyjaźni i 
Braterstwa Broni” organizato­
rzy przedłużają termin nadsy­
łania prac do 30 września br.

Szczegółowych informacji 
dot. konkursu udziela WZSP, 
ul. Fredry 7, Dział Samorzą­
du, Wydział Socjalny i KO, tel. 
581-11 (wew. 157). (ha) b

Zlot b. uczestników 
kampanii 1939 roku

Zarząd Oddziału Dzielnicowego 
ZBoWiD Wilda urządza z okazji 
28 rocznicy najazdu hitlerowskiego 
na Polskę oraz wybuchu II wojny 
światowej Dzielnicowy Zlot b. u- 
czestników Kampanii Wrześniowej 
1939 r. i żołnierzy b. „Armii Po­
znań”, członków ZBoWiD jak 1 
niezrzeszonych.

Zlot odbędzie się 5 września br. 
o godz. 17-tej w sali Klubu Fabry­
cznego Zakładów Przemysłu Me­
talowego H. Cegielski przy ul. 
Dzierżyńskiego 223/229.

W programie przewidziano wy* 
bór delegatów na Zlot wojewódz 
ki w Poznaniu. .

W Zlocie Dzielnicowym udnai 
wziąć mogą również inni człon o 
wie ZBoWiD Wilda, (na)

lYFORMDJE^
Szkoła dla Pracujących nr 3, uL 

Marii Magdaleny 10, przyjmuje z 
pisy osób, nie posiadających 7 
szkoły podstawowej. Mogą s 
zgłaszać również ci, którzy 
czyli 16 lat a nie pracują zaW ' 
dowo. Sekretariat szkoły czyn 
codziennie w godz. 16—18.

Wycieczkę nad Jezioro 
szewskie urządza 3 bm. Klub 
torowy PTTK „Przemysław • 
Zbiórka uczestników o g° • 
przy ul. Podwale (stacja benzy 
wa).

Inauguracja roku szkolneg 
Państwowej Szkole Muzyczn J 
stopnia im. K. Kurpińskiego 
dzie się w poniedziałek, 4 
godz. 16 w Pałacu Kultury.

Wyświetlanie filmów z 
wojna światowa wznawia 
dzielę, 3 bm., o godz. 1243.. 
zeum Historii Ruchu lwie­
go, St. Ry^k, Odwach. 
tlony zostanie film pt. „ 
1939 — tak było”.

Na plenarne zebranie^ 
członków Oddział ZBo» i jz, 
ce w poniedziałek, 4 bm.
18 do sali przy ub Slow 
19/21.


